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Z w y d c u tw c  cem oko-etii v  Austrii
Kraków, 10. grudnia 

(K) Perypetie walki o zmianę konstytucji w 
Austrji zainteresować mogą i polską opinję pu­
bliczną, zwłaszcza teraz, gdy nowa konstytu­
cja została już przez parlament austriacki 
uchwalona. Austria była w przededniu wojny 
domowej, przeciwko sobie stały dwa zwarte i 
nzbrojone obozy. Z jednej stiony Haimwehra 
* mordercą Liebknechta i Róży Luksemburg, 
niemieckim majorem Pabstem na czele, za któ 
iym ukrywał się cień ambitnego i wciąż o po­
wrocie do władzy marzącego prałata Dra Sei- 
pla, z drugiej zaś strony silna w Wiednia, ale 
me zdolna już do ekspanzji w  rolniczych kra­
jach Austrji wiedeńska socjalna demokracja. 
Heimwehra była już gotową do „marszu na 
Wiedeń'*, by narzucić Austrji gwałtowną zmia 
nę ustroju państwowego i doszczętnie „wyple­
nić żydowską republikę**. Do tego jednak nie 
doszło, ponieważ austriacki ciężki przemysł, 
który utrzymał na swym żołdzie Heimwehrę, 
przestraszył się ostatecznego rozrachunku z 
niewygodnym sobie socjalistycznym przeciw­
nikiem, a pozatem rząd MacDonalda niedwu­
znacznie, przez usta Hendersona, dał do po­
znania, iż tego rodzaju eksperyment wywoła 
stanowczy sprzeciw zagranicy.
! Musiano więc wynaleść drogę pośrednią, mu 
siano cofnąć się z linji gwałtownych zamachów 
stanu, ale, by się doszczętnie nie skompromito­
wać wysunięto hasło konieczności zmiany kon­
stytucji. Konieczność ta nie była wprawdzie tak 
paląca, bo konstytucja austriacka nie była zre­
sztą najgorsza, ale chodziło o to, by z honorem 
wyjść z trudnej sytuacji. Austriacka socjalna de 
mokiacja okazała również chęć zgody, ponie­
waż w Austrji od dłuższego czasu panuje równo 
waga sił, a w  danych warunkach socjaliści na­
wet myśleć nie mogą o ekspanzji poza ,-ozerwo 
ny Wiedeń**. „Wybawcą ojczyzny“ stał się no 
wy kanclerz, Dr. Jan Schober, tak zmiemawidzo 
na przez socjalistów osobistość. Okazało się, że 
twarde konieczności życia są silniejsze od par­
tyjnych amiimozyj i osobistych antypatyj Scho- 
berowi bowiem pogratulować należy dzieła pa 
cyfikaeji Austrji. •

W  pierwszych dniach rządów Sdhobera w y ­
łoniło się nagłe niebezpieczeństwo krachu finan 
sowego na skutek spekulacji najpoważniejszego 
austriackiego instytutu bankowego. „Bodenfkre- 
ditamstait“. atoli Scboberowi udało się w  dwóch 
dniach zlikwidować przesilenie przez oddanie 
tej przed ruiną stojącej instytucji pod kuratelę 
Rotśdhikłów, —  w  ten sposób wzmocnił Scho­
ber swój autorytet i mógł przystąpić do dzieła 
zarlauy koratytoefl.

Pierwotny jego projekt ow,iany był duchem 
nieufności dla demokracji i wyraźnie dążył do 
uposażenia rządu w  taką pełnię władzy, że par 
lament zostałby zepchnięty do roli kopciuszka. 
Schober musiał uczynić ten gest, by uspokoić 
Heimwehrę zdawał sobie jednak dobrze spra­
wę z tego, że projekt ten bez wojny domowej 
nie da się przeprowadzić. A  ponieważ wojny 
domowej żadna ze stron sobie nie życzyła, prze 
to obie strony zasiadły do stołu i rozpoczęły 
spokojną i rzeczową dyskusję na temat napra­

wy konstytucji.
I tak wedle pierwotnego projektu chciał rząd 

przemycić z powrotem szlacheckie tytuły i or­
dery, które ustawą z dnia 3 kwietnia 1919 zosta 
ły  ostatecznie zniesione. Ponieważ ustawa ta 
stała się częścią składową konstytucji, przeto 
chcąc zuaieść furtkę dla wprowadzenia znowu 
tytułów i orderów, a wstydząc się otwarcie do 
tego przyznać, projekt zawiera postanowienie 
że ustawa z 3 kwietnia 1919 traci swój konstytu 
cyjno-prawny charakter, staje się zwykłą usta­
wa. kitóra zmieniona może być drogą zwykłej, 
a nie kwalifikowanej większości głosów. Ponie 
waż socjaliści wypowiedzieli się przeciwko te­
mu postanowieniu, przeto punkt ten do nowej 
konstytucji nie wszedł, a amatorzy orderów i 
zwolennicy szlacheckich tytułów będą musieli 
zrezygnować ze zadośćuczynienia swym w  głę 
bi duszy ukrywanym marzeniom.

Charalctcrystycżnym dla ducha iządowego 
projektu zmiany konstytucji był też ustęp zmie 
niający herb republiki. W  herbie znajduje się 
mianowicie młot który nosi orzeł w  Lewym 
szponie, Młot jest symbolem pracy, a rówmocze 
śnie miłym socjalizmowi symbolem. Projekt 
chciał usunąć z herbu ten młot. ale socjaliści wi 
dząc w  te ni dążenie do ich upokorzenia odmówi 
li swej zgody, wobec czego herb państwa pozo 
stał nienaruszony.

Nie udało się też wprowadzenie cenzury, któ 
rą projekt też pragnął przemycić pod płaszczy­
kiem ochrony młodzieży. Nie dopuszczono do 
możliwości wprowadzenia stanu wyjątkowego, 
ani też do zniesienia sądów przysięgłych i za­
stąpienia ich przez sądy ławnicze Wszystkie te 
postanowienia godzące wyraźnie w  demokracje 
wywołały baidao namiętną polemikę, kitóra 
miejscami omal nie groziła rozbiciem rokowań. 
Socjaliści wszelkim groźbom i perswazjom prze 
ciwistawili twarde i nieustępliwe: non possu- 
mu® a wobec ich nieugiętego oporu musiała 
większość poskromić swe apetyty i zrzec się 
tych wyraźnych zamachów na prawa demo­
kracji.

Dyskusja wyrwała więc pierwotnemu proje­
ktowi zatrute żądła 1 w  swym rezultacie uichwa 
liła projekt konstytucji, z którym wszyscy w  
Austrji mogą się solidaryzować. Wzmocniono 
w  pierwszym rzędzie władzę prezydenta, które 
go wybierać nie będzie już Zgromadzenie Naro 
dowe (parlament i Rada Związkowa), lecz cały 
lud drogą bezpośredniego głosowania wszyst­
kich obywateli, posiadających bierne prawo w y  
borcze do parlamentu. Jeśli w  pierwszem głoso 
waniu żaden z kandydatów nie uzyska absolut 
nej większości, następuje ściślejsze głosowanie 
między dwoma kandydatami, którzy zdobyli naj 
większą ilość głosów. Temu to drogą plebiscytu 
ludowego wybranemu prezydentowi rzeczypo- 
spolitej przysługiwać ma prawo rozwiązywania 
parlamentu którego to prawa dotychczas nie po 
siadał, oraz mianowania rządu, który dotych­
czas powstawał tylko drogą uchwały parlamen 
tu. Czas trwania rządów prezydenta przedłużo 
no z czterech na lat sześć- by w ten sposób za 
pewnić prezydentowi możność oddziaływania 
przez dłuższy czas na losy kraju, i nłe narażać

kraju na częste wyborcze konwulsja Ppezydea-
towi przysługuje w myśl nowej komstytocji p®a 
w o wydawania rozporządzeń w  okresie, w  któ 
rym parlament nie urzęduje, ale nastąpić to n*> 
że tylko za zgodą wyłonionej z parlamentu sta­
łej komisji wybieranej proporcjonalnie ze 
wszystkich par tyj parlamentu. Takie rozporzą­
dzenie prezydenta może być wydane w  razie 
konieczności, a to by nie dopuścić do wyraźnej, 
nie dającej się już później naprawić szkody — 
w  okresie, w  którym bądź to parlament nie jest 
zebrany, ałlboteż nie może się zebrać z powodu 
siły wyższej. Rząd musi jednak niezwłocznie 
takie rozporządzenie przedłożyć pariameutowŁ 
a jeśli parlament w  tym czasie nie obraduje, to 
ma być specjalnie zwołany, jeśli zaś parlament 
obraduje, ma prezydent parłarneota zarządzić 
specjalne posiedzenie w  przeciągu ośmiu dni po 
ogłoszeniu zarządzemitt prezydenta. W  ciągu 
czterech tygodni po ogłoszeniu ma parlament ał 
bo uchwalić na miejsce rozporządzenia odpo­
wiednią ustawę, aiuboteż może zwykłą więk­
szością rozporządzenie to znieść. Prezydent nie 
może jednak wydawać dekretów w  sprawacn 
tyczących się finansowej gospodarki' państwa, 
nie może sprzedawać dóbi państwowych, tka 
może naruszyć prawa koafiejt, ani też istniejącej 
ustawy o ochronie lokatorów.

Opozycja socjalistyczna przeprowadziła teł 
zasadę, iż wszelkie zmiany konstytucji nastą­
pić mogą tylko drogą dwóch trzecich głosów, 
parlamentu, a nie, jak projekt tego żądał, drogą 
głosowania ludowego zapomocą zwykłej wię­
kszości

Ale i opozycja musiała iść aa pewne ustęp­
stwa i zgodzić się na wzmocnienie włada cen­
tralnych. Socóalści uratowali wprawdzie cban  
kter WEednia, jako samodzielnego państw* ZWtep 
kowego, ale musieli zgodzić się na kontrolę gjO 
spodarki miasta i kraju Wiednia ae strony Cen 
trafaego Trybunału Rachunkowego I uznać n i  
nisterstwo spraw wewnętrznych, jako najwyż­
szą instancję decydującą o eweotaałnycfa spor­
nych sprawach.

Jeśli chcemy ująć jedną formńłą dzieło nowej 
konstytucji w  Austrji możemy powiedzieć, że 
główne zasady demokracji zostały uratowane. 
Demokracja zwyciężyła na całej KnjL Jest to 
objaw tern bardziej pocieszający, że nie ma w* 
tej sprawie ara zwycęzców, ani zwyciężonych. 
Dzieło naprawy konstytucji w  Austrji odbyło 
się bez wstrząśnień i nie pozostawia po sobie 
żadnej goryczy. Droga do uspokojenia umy­
słów, do ogólnej demobilizacji uzbrojonych oho 
zów politycznych jest teraz otwarta.

W  i e d e ń, 9. 12. PAT. Jutro tj. we wtorek 
zajmie się Rada Związkowa ustawą o reformie 
konstytucji uchwaldną w sobotę przez parla­
ment. Po załatwieniu ustawy przez Radę Zwią 
zkową uzyska ona moc prawną, a tekst jej bę­
dzie Opublikowany we środę, w urzędowe] 
„Wienerzeitung**. Wczoraj i dziś przyjmował 
kanclerz Schober liczne deputacie, które skła­
dały mu życzenia. Nadeszły też setki depesz 
gratulacyjnych z zagranicy.
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Marszalkowie Seimu i Senatu konferują
z PrezycfeEteni Rzeczypospolitej 

Sytuaeia przesilenfows niewyjaśniona

i .......  .. .....................

(Teieicnem od nas.
W  a r s z a w a . 9 .  12. (Sin) Trzeci dzień p.zesl 

lenia nie przyniósł żadnych niespodzianek, ani 
też nie wyjaśnił sytuacji.

Najważnieiszem zdarzeniem dnia były w izy­
ty marszałków Sejmu i Senatu na Zamku i kon 
ferencje ich z Prezydentem Rzeczypospolitej. O 
godz. 12 w  południe przyjęty był przez Prezy­
denta marszałek Daszyński, który zabawił na 
Zamku blisko dwie godziny. Po powrocie do 
Sejmu marszałek Daszyński oświadczył dzienni 
karzom, i i  w  porozumieniu z Prezydentem Rze 
czypospolrtej nie wyda żadnych komunikatów 
o odbytej konferencji. To samo oświadczył 
przedstawicielom prasy marszałek Szymański 
który pył obecny na Zamiku w  godzinach popo­
łudniowych.

Wedle obiegających pogłosek marsz. Daszyń 
sdri miał doradzać Prezydentowi szybką likwi­
dację kryzysu, zaznaczając zarazem że więk­
szość sejmowa, która obaliła rząd nie ma zamia 
ru powoływania rządu ze swego łona, ani też 
tembardziej rządu pozaparlamentarnego. W ięk­
szość sejmowa pragnie uszanować artykuł 45 
konstytucji pozostawiający Prezydentowi Rze- 
csŁjłJOSpołitefl inicjatywę w  tworzeniu rządu i 
prawo mianowania ministrów.

Krążą dalej pogłoska, że r«a zapowiedzianych 
Konferencjach z przedstawicielami większości 
sejmowej zamierza mimo to p. Prezydent omó­
wić z przedstawicielami Sejmu arytmetyczne 
podstawy ewentualnej większości o ile konce­
pcja utworzenia rządu parlamentarnego może 
wogółe wchodzić w  rachubę. Zwracają uwagę 
he centrolew ma do dyspozycji zaledwie 172 
gtasy, gdyby zaś pnzyłączyła się endecja miał­
b y  209 głosów. Przyłączenie się jednak endecji 
BsposofcSoby wrogo wobec rządu mniejszości 
narodowe, podobnie jak poparcie udzielone cen 
faoiewowi praez mniejszości byłoby niemożliwe 
a© względu na stanowisko chadecji. Tę słabość 
większości sejmowej wykorzystują oczywiście 
czynniki miarodajne.

Mimo to w  sferach centrolewu lansuje myśl, 
Se gdyby kryzys miał się przeciągać, centrolew 
mógłby powołać do żyda większość, ktoraby 

poparcia rządowi pozaparlamentarne­

g o  korespondenta)
mu. Rząd ten miałby ograniczone zadanie mia 
nowicie rozwiązanie Sejmu i zorganizowanie no 
wych wyborów.

Natomiast w kołach sanacyjnych zapewnia­
ją, że o żadnej t. zw. „koncepcji sejmowej11 nie 
może być mowy, że najprawdopodobniej kry­
zys przeciągnie się dość długo i zakończy się 
powołaniem niezmienionego rządu z premie­
rem Świtalskim na czele.

W  związku z obecną sytuacją niewiadomo 
było do ostatniej chwili, czy zapowiedziane na 
dziś posiedzenie Senatu dojdzie do skutku. Je­
szcze przedpołudniem obradowały dwie komi­
sje senackie, przygotowując materjal na ple­
num, co świaczylo o tern, że posiedzenie odbę­
dzie się. Dopiero na kilkanaście minut przed 
terminem rozpoczęcia obrad marszałek Szy­
mański ogłosit odwołanie posiedzenia. W  ko­
łach sejmowych zwacają uwagę, że wobec nie- 
dojścia do skuiku posiedzenia Senatu popraw­
ki sejmowe do dekretu Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o sądach powszechnych /uzbierają mocy 
prawnej, albowiem Senat nie rozpatrzył ich 
w przepisanym terminie 30-dniowym.

Na jutro (wtorek) zapowiedziane jest posie­
dzenie sejmowej komisji budżetowej. W  rozmo 
wie z Waszym korespondentem przewodniczą­
cy komisji poseł Byrka oświadczył, że posie­
dzenie odbędzie się, gdyż mają rozpatrzone 
być na niem sprawy wewnętrzno-sejmowe, mia 
nowicie rozdział referatów. Co się tyczy dal­
szego odbywania posiedzeń komisji, prezes 
Byrka nie chce jeszcze w tej chwili o tern de­
cydować.

W  sferach miarodajnych oświadczają, że w  
obecnej sytuacji me zanosi się na zwołanie 
Sejmu przed feriami świątecznemi, natomiast

0LLESCHAUKg
w sferach centrolewu rozważana jest myśl, by 
na wypadek przedłużania się kryzysu zwrócić 
się do marszałka Sejmu z żądaniem zwołania 
posiedzenia, celem rozpatrzenia obecnej sytua­
cji w kraju.

Świadkowie arabscy plączą się w zeznaniach
K io  b y l pierw szą cfiarą rozruchów —  Sensacyjne oświadczenie sir M er- 

rlmawa —  Jak przygotow ał sie rząd do  krwawych rozruchów?

tfe x o z o 1 i m a, 9. 12. ŻAT. Na ostatniem po 
siedzeniu komisji śledczej adwokaci arabscy w 
dalszym ciągu czynili starania, aby dowieść, 
że pierwszą ofiarą tragicznych wypadków w 
dniu 23. sierpnia byl Arab, sprowadzony do 
szpitala rządowego w Jerozolimie. Świadkowie 
arabscy, ordynator szpitala dr. Hadża jak rów 
nież dwaj dozorcy szpitala, składając zezna­
nia, popadają wciąż w sprzeczności. Obydwaj 
dozorcy składają stereotypowe i widocznie z 
góry ułożone odpowiedzi. Jeden z nich, który 
już od 10 lat pracuje jako dozorca oświadczył: 
W  piątek 23. sierpnia o godz. 12.23 ujrzałem, 
że sprowadzono do szpitala zabitego. Zwłoki 
przeniesiono do trupiarni i tam świadek się 
przekonał, że zabity był Arabem chrześcijań­
skim. Żona zabitego wkrótce się zgłosiła i roz 
poznała w zabitym swego męża nazwiskiem 
Karker.

Sir Merimann: Kiedy po raz pierwszy inda­
gowano pana co do godziny sprowadzenia pier 
wszego zabitego?

świadek: W  miesiąc po rozruchach pytał
mnie o to oficer policji Cosgrave.

Sir Merriman: Jak długo po pierwszym za­
bitym sprowadzono pozostałych?

Świadek: Po półtorej godziny.
Takich samych odpowiedzi udziela drugi do­

zorca szpitala Salil Geur. Zebrani raz po raz 
wybuchają śmiechem podczas zeznań trzecie­
go dozorcy Samaana. Świadek ten również 
składa ułożone z góry zeznania, lecz często się

plącze i odpowiada tak, zamiast nie.
Wesołość wywołują również zeznania świad 

ka Ward, który oświadcza, że stojąc przed 
wejściem do ogrodów miejskich w piątek 23. 
sierpnia ujrzał tłum Żydów idących w kierunku 
urzędu pocztowego. Nagle tłum zawrócił i po­
biegł w kierunku jeszywy Słonimskiej. Świadek 
słyszał wśród tłumu Żydów wrogie szmery 
przeciwko nadchodzącym Arabom.

Przewodniczący komisji Snaw prosi świadka 
o dokładne określenie tych szmerów. Świadek 
plącze się i bełkocze coś niezrozumiałego.

W  dalszym ciągu świadek zeznaje, iż ujrzał 
procesję arabską, na czele której kroczyli dwaj 
policjanci arabscy. Tłum kroczył śpiewając: 
Ailah jest naszym Bogiem, Mahomet jego pro­
rokiem. W  tej samej chwili świadek spostrzegł,, 
iż z dachu jesziwy Słonimskiej zrzucony zostat 
jakiś przedmiot. Widział on również, jak pe­
wien pan w jasnem ubraniu walczył z Arabami. 
Jeden z Arabów wymierzył owemu panu cios 
w plecy. Jak się później okazało, panem owym 
był znany dziennikarz i korespondent „Vos- 
sische Zeitung" Wolfgang von Weisl.

Wśród Żydów — zeznaje dalej świadek — po 
wstał wówczas popłoch. Przenieśli oni rannego 
Weisla do gmachu jesziwy Słonimskiej, zamknę 
li bramę i w  ten sposób uratowali von Weisla. 
Inni Żydzi wyszli bez szwanku.

Adwokat Stoker proponuje następnie przęsłu 
chanie pozostałych świadków’ arabskich. Człon­
kowie komisji nie przychylają się jednak do tej

UDERZENIE KRWI DO GŁOWY, ściskanie w ofc»
licy serca, brak tchu, uczucie strachu, przeczotefii© 
nerwowe, migrena, niepokój i bezsenność mogą być 
łatwo usunięte przy używaniu na tuira ta ej wody goi* 
kej „Franciszka Józefa". Ścisłe dane naukowe po­
twierdzają, że woda „Franciszka Józefa" w wypad­
kach zaparcia przy tych chorobach, daje najlepsze 
rezultaty. — Żądać w aptekach i w  drogeriach.

2697cfc

prośby i posiedzenie zostaje pi zerwano.
Na zebraniu popołudn i o wem przesłuchany ZO 

stał ordynator szpitala w  Jerozolimie dir. firn-1 
dzar.

Adwokat Stoker: Kim byli pierwsi zabici Ży­
dzi. czy Arabowie?

Hadzar: O ile sobie przypominam byfi to Ara 
bowie.

Stoker: Kiedy ujrzał pan pierwszego zabite­
go? )

Hadzar: O godz. 3 popołudniu, gdy wszedłem  
do szpitala zauważyłem zwłoki, których ideocy 
czności nie stwierdzono. Później dopieno dowie- 
czia.eii; s.ę, że jednym z pośród zabitych był 
Karker.

Stoker: Czy przypuszcza pan, że był to jeden 
z pierwszych zaMycin?

Hadzar: Nie wiem.
Sir Merriman rozpoczyna przesłuchiwanie 

świadka, zmierzające do wykazania że rząd 
wiedział o mających nastąpić rozruchach.

Merriman: Czy powiedział panu przedstawi­
ciel departamentu zdrowia o dzień wcześniej <o 
mających nastąpić rozruchach?

Hadzar: Nie przypominam sobie, aby mnie 
ktoś o tern uprzedzał, w  każdym razie nie otrzy 
małem w  tej sprawie żadnego pisemnego zawia 
domienia.

Przedstawicie] rządu palestyńskiego adwokat 
Preedy, niezadowolony z powodu pytania zgło­
szonego przez Merrimana woła: Usiłuje pan do 
wieść, że rząd wiedział o wszystkiem i uprze­
dził administrację szpitala a przytem nie poczy 
nił odpowiednich krokowi, aby nie dopuścić do 
rozruchów.

Merriman: Postaram sie dowieść, iż przedsta 
wicie! departamentu zdrowia w dniu 22 sierpnia 
zwrócił się do szpitala Hadassy w sprawie przy 
gotowania dodatkowych 12 tóżek.

Wkońcu świadek stwierdza, iż ze szpitala rzą 
dowego żadnego urzędowego meldunku w  tej 
sprawie nie otrzymał.

Lekarze żydowscy w Palestynie 
protestują przeciwko wystąpieniu 

dra Msgnesa
J e r z o 1 i m a, 9. 12. ŻAT. Związek lekarzy 

żydowskich w Palestynie powziął rezolucję 
protestującą przeciwko wystąpieniu rektora 
Uniwersytetu Hebrajskiego dra Magnesa. Zwią 
zek lekarzy protestuje przeciwko przemówie­
niu, wygłoszonemu przez dra Magnesa na uro­
czystości otwarcia Uniwersytetu Hebrajskiego. 
Przemówienie to —  głosi rezolucja —  zawiera 
tendencje polityczne szkodliwe dla instytucji 
akademickiej, która powinna zachować całko­
witą neutralność.

Dalsze wyroki przeciwko chu­
liganom arabskim

J e r o z o l i m a ,  9. 12. ŻAT. Pewien Arab 
z Hebronu, który oskarżony był o zamordowa 
nie braci Dawida i Łajba Hajchla podczas roz­
ruchów sierpniowych skazany został przez sąd 
okręgowy na 18 lat więzienia. Inny Arab za 
norwanie dziecka żydowskiego skazany został 
na półtora roku więzienia.

Żydowski działacz komunis­
tyczny aresztowany

J e r o z o l i m a .  9. 12. ŻAT. Władze admini­
stracyjne wydały zarządzenie, aby znany dzia­
łacz komunistyczny Jicchok Hofszy, który jest 
stałym mieszkańcem Ted Awiwu przesiedlił się 
na przeciąg jednego roku w  Tyberjadzie, gdzie 
pozostawać ma pod ścisłym nadzorem policji. 
Hofszy miał również złożyć depozyt w  wysoko 
ści 60 funtów. Nie podporządkował się on jed­
nak temu zarządzeniu wskutek czego został na 
tychmiast uwięziony i przewieziony do więzie 
nia w  Akko.
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ściele opozycji sejmowej
zakoszeni na Za&fdk
( Telefonem od naszego korespondenta).

W  a r s z a w a  9. 11. (3iin) W  zw :ązku z przesi 
k-mam gapinefcwem otrzymali dziś wieczorom 
zapiOiSzemifc na Zamek posłowie: Sławek (BB), 
Niedziałkowski (PPS ) I Róg (Wyzwolenie). Za 
proszenia op iew aj na dzień jutrzejszy (wtorek). 
fYzedtpocudiniein uda się na Zamek poseł Sła- 
weta popołudniu zaś przedstawiciele opozycji 
DC-łc wK Niedziałkowski i Róg.

Ministrowie do marszałka Sejmu
W a r * z a w a. 9. 12. (Sin) Dziś w!eczoaem 

prayęył dó Sejmiu urzędnik prezydjuan rady mi 
nijKrów, który doręczył marszałkowi Baszyń- 
^L:duj ulisi piCirijcra Switabkiego. Litsit premie 
,4 pozostaw w zwUzMi z pismeni, jakie turysto 
s&wuł tńańszałek Daszyński do zjazdu urzędni 
U v  i/aństwowycii, gdzie zaznaczył m. in., że 
iisttUeją awie Kategorie urzędników państwo­
wych: dobrze płatnych i źle płatnych.
..... Wobec tego premier ośw iadcza, że tego ro- 
jzann uwaga mamszarka Sejmiu jest wysoce nie­
właściwa, gdyż skalę płac urzędniczych, wzglę 
doie poav>2kii ich płac ustala nie rząd, lecz 
Segun w  każdorazowym budżecie, że więc sło­
w a te w  uśtoch jrareialka Sejmu są nie ha 
"t "SCU,

Marszalek Sejmiu c trzymał też dzisiaj ist od

ministra Składkowiskogo, w  którym mtiistdr, 
nawiązując do słów marszałka w Sejmie, że 
sprawa jego biletu wizyowego do członka bo- 
jówiki P PS  opiera się na dochodzeniach konih 
dencyjsiO'policyjnych, flświadcza, że bilet wizy­
towy mat szatka Daszyńskiego znaleziony u a- 
resztowanego Lesia* a zaopatrzony jest własno 
ręcznym pismem posła Dubois (PPS).

Frof. Barte£ wubci przesilenia 
gabinetowego

L w ó w .  9. 12. (/.W ) Prot. Bartel w  w yw ia ­
dzie z przedstawicielem Agenci: Wsdhodirtoj o- 
świadczył, że o postawieniu jego Kandydatury 
w  nowym gabinecie nie nie wie i że nie otrzy­
mał tetegi>alic*ne&c wezwania do Wakazawy, 
jaiK o tern podawały niektóre p'sma Zapytany, 
czy webec ciężkiej sytuacji nie dałby się upro­
sić do udziału w  rządzie, odpowiedział: me.

Etaerytiowany prezes lwowskiego -sądtu apela 
cyjnego p Adolf Czerwiński ośw!adiazył rów­
nież, ze nic o tern nie w e , jakoby postawiono 
jego kandydaturę na ministra sprawiedliwości i 
że w  tej miecze nie otrzymał żadnego wezwą 
oia z Warszawy.

jiutkees list rządowych w wy­
borach komunalnych wiejskich 

na Śląsku
- K a t o w i c e .  9. 12. P A D  Rezultaty wczoraj­
szych wyporów samorządowych wiejskich na 
Górnym Śląsku przedstawiają się następująco: 
Dprawniionych do głosowania 219 703 (w  r 1925 
199.662), głosów ważnych 200.09  ̂ tj. 91 proc. 
uprawnionych do głosowania, 186.215. (Należy, 
zaznaczyć, że na polskim Górnym Sląstkm jstute 
je przymus „Tosowaira w  wyborach komunal­
nych). Wszystkie listy polskie zebrały razem 
159.519 głosów, tu. mniej wiecej 80 proc. ogól­
nej ilości głosów (w  r. 1935 —  127.319. tj. 69%). 
LLity uicfiniedtat zebrały razem 39.949 głosów), 

j w  r. 1926 —  57.040, tj. stracili prawie 33 proc. 
poprzednie: ilości głosów). Nr ogólną ilość 2 619 
mandatów listy polskie zdobyły 2.397 ,nanaa- 
tów, tj. 97.5 proc, Niemcy 222 mandaty. Na ogól 
mą ilość mandatów listy prorządowe otrzymały 
1.649 manaatow, tj. 63 proc , w  terr 7 mandatów 
niemieckich pxo rządowych, listy opozycyjne 945 
niezdelkflarowani zaś 24 mandatów. Na opozycję' 
polska przypada grupa Korafarotegu *{84 manda­
ty, NPR prawica 135, PPS  77, komuniści 5, Niem 
cy opozycyini 212, inne grupy łącznie 33.

Anglja nie udzieliła Arabom palestyńskim
żbdnych przyrzeczeń!

Dcnic sl? enuncjacja rządową w Izbie gmin
L o n d y n ,  9. 12. PAT. Na dzisiejszem posie 

dzeuiu izby gmin zainterpelował po^eł James 
kotschiia (liberał) przedstawiciela rządu, czy 
rząd brytyjski*udzielił Arabom palestyńskim Ja 
kichkolwiek obietnic, któreby kolidowały g de- 
Riaracjd Baltoura, względnie unieważniały ja­
kakolwiek klauzule mandatu palestyńskiego. —  

W  odpowiedzi zabrał głos podsekretarz stanu 
w  min. kolonij Shiels, który oświadczył, że kie 
roWńićy polityki angielskiej nigdy nie poczyni 
U żadnych kroków, któreby unieważniały dekla 
rację balfoura,

Poseł Rotschyld zapytuje w dalszym ciągu, 
czy stanowisko to gotów jest rząd zakomuniko 
wać przywódcom arabskim. W  tej chwili usiłu

je zadać pytanie rządowi znany przyjaciel A: a 
bów poseł Buiry, któremu jednaK przerywają 
okrzyki protestu ą ł iw rządowych. Poseł Ken- 
worthy woła pod adresem poślą Burry; U&itM  
że, ty szeikul Okrzyk ten wywołuje salwy 
śmiechu w całej izbie..

Nawiązuąc do interpelacji porta Roftschylda
Shils oświaacza w dalszym ciągu, że nie uwa
ża za potrzebne informować przy wódców arah
skich, gdyż .stanowisko rządu jest znane. Zwra 
cając się zaś do posła Burry, oświadcza Shils 
że obietnice udzielone przez polityków angiel 
skich Arabom nigdy n!e odnosiły się do Ara 
bów palestyńskich

2E SPO RTU
ORTU, fenomenalna &Mszńa. połk*,., ska Węglin.: 

przed kilku laity, który wycofał się z piaki nuamej 
z  .powodu złamania nogi, zadebijuibował świeżo nai 
meczu w  narwach Badai 33, ale niestety występ się 
nie podtóat, nńe ui^omnowauy król foiottaiłiowyi 
musi tj^yicu Je pogodzić stię z ios tn. Noga1 złama­
na nie pozwali i na odnowienac U ar jery,

sJZW UOj A  nie wysyła swego be*™ na hokejowe' 
go na iMsir wśtwa do Cb wnounbt.

ST AD JON W  ALEKSANDRJI zcetei aaegdaij Tb 

spóźnieniem 8 miesięcy uroczyście ctwiarty i  po­
święcony przez Króla JFuada. Miał on być otwo­
rzony pode^as niotoszłyoh igi-^yst afrykańsfcidi W 
marcu br. Obecnie defilowało wobec 25̂ )00 wiktoóW. 
jOu * aralertow egipskich^ oeroonsłmąją/c rozwój aper* 
tu w  Afryce północnej

PARYSKI ,,St'ORTINO“ uouu»i, te Huugaaó« J 
Budapesztu utworzyła tajny tundusc dla granat* 
mający na celu zdobycie najlepszych graczy sw ła1 
towyd, dla byłego mtotraa Węjter.

33 jCRAJóW będoae brało udiziuł w  afcaóamtefeteM 
irr w i-k aon zimowych w  i>avos od 4 do 12 atyczuM 
1930 r. .

ITR. 56(1) obuwia nosi odbrzyon bokser witosn. 
Camera, Natomiast Mauera, znany koJrane 
nosi tytko Nr. 36(t).

OSSIP DYMÓW

Promienie apetytu
Du restauTacJI wiszedł Lksko óO-leuni szczupły męż 

czyżua, krórego mądre, ale roztargnione spojrzenia 
pozwalały przypuszczać, że głównym przedmiotem 
jego imt̂ ensyWinych zainteresować były sprawy ab­
strakcyjne. Zresztą, o lekceważeniu ziemskich spraw 
św kduyi najdobitniej jego mocno zaniedbany 
str ód.

Nie oglądając się, podszedł do stolika w najciem- 
niełszym kąciku sak, odsunął tabliczkę z napisem: 
„żajęto*1 i zajął miejsce, czekając na kelnera. Po 
cbwilM zjawił się kitoeT 1 rzekł cichuitfco:

-7- Dźróć dobry, pan orofe&yr chciałby coś zfeść, 
prawda?

- -  Tak jest
— Jak u ozora)?
Profesor skinął tylko lekkim ruchem głowy, uwa 

ż&iąr Widocznie, że temat ten nie z-isługuje na dłuż 
szą rozmowę, Zifeszitią, kelner sam powinien był do­
myśleć się, że profesor nie zmieni swego menu, W  
ciągu 6-ciu miesięcy )adł przedeź to samo.

Profesor zmieniał tylko dwa raąy do roku potrawy 
Po upływie sześciu miesięcy żądał km ty, wybierał 
poszczę eó,Ine potrawy 1 przez pół roku,miał spokój. 
W  ten sposób stołowa! się już w  owej restauracji 
przez 30 lat, przychodząc punktuamie o tej same) go 
dzfoli* J spożywając obiad za tę samą cenę,..Soisłość 
PM, dews-.ystkiem, toteż pin profejor nie pozwalał 
sobie na najmniejsze choćby uchybienia, spożywając 
ciągle tą samą porcję chlebn 1 wsypując do zupy tę 
s ■mą SŁ-czyptę soli

Ody kelner pnzyotóał talerz z »upą profesor przy- 
iw n a l  ma:

— Od jutua jtau przy uknle.
— Wiem, panie profesorze, wiszak jutro jest pierw 

s&y — odparł kelner.
Przez trzy miesiące jadał prełesor w tym ciem­

nym kąuika obok budki telefonicznej, gdioie nawet 
we dnie p: lii o się światło; przez następie zas trzy 
miesiące — przy wielkim oknie, wychodzącem na o- 
świeloną ulicę. Menu nic było jedrnik zależne od 
miejsca. aZrówmo przy oknie, jak i w kąciku profe­
sor spożywał te came dania.

Gospodarz dawno już spostrzegł, ęe profesor prze­
prowadza w  jego restauraojii jakieś naukowe ekspery 
n. mty. Na czem one jednak polegały, irie mógł odgtd 
nąć.

Dziś profesor był w dobrym humorze. Uśmiechnął 
się dusobie, radośnie pocierał ręce i nawet pogwizdy 
wał Tcichs., Gospodarz niski, gruby człowieczek z 
ma latkiem! oczami, zbliżył się do mego 1 rzeikl:

-  Dzdń dobry panie profesorze. Doborze się <k5S 
jodło?

—  Dzieć dobry --  odparł profesor. — Przesta’ę u 
pana jadać—

— A to-dlaczego? — zdziwił się gospuiarz. — Pan
mój najstarszy bywalec, opuszcza mnie? Czy ma

pan profesor jakieś powody do niezadowolenia?
— ■ Przeoiwnie, jestem nawet bardzo zadowolony! 

Jestem szczęśliwy i — odrzekł profesor z dziwnym 
.błyskiem w oczach. — Osiągnąłem to, do czego dą 
’ żyłem. Za trzy miesiące cała ludzkość dowie się o 
. wielkiem odkryciu. Pański lokal stanie się sławny 
pa całym św iec i!

— Z góry dzifckuję T>a.nu profesorowi, ale przy.
’ znam, że niezupełnie bo zumiem, co pa<n protesor ma 
. na myśli...

— Teraz mogę ouiu wszystko opowiedzieć. Gdy 
przed 30-tu laty, jako miody student zacząłem bu ia 
4*ć obiady, zdobt erwowałsm bardzo oharakteły»ty­

czną rzecz, która nieptkoiła mule do ostatniei cbwJ , 
Nie omj litem s"f, w  swych doc'<kanbtch. Mołe pl» »  
puszczenia okazały się zupełnie słuszne. Pnzynosopę 
ludzkości nową prawdę, która się natcyw*-. NUsefc 
pan zgadnie, jak się nazywa?!

— Skąd ja mogę o tern wiedzieć, r™ J* 
rze? — odparł zounucny gospodarz.

— Prrmdf.me apetytu! Tak, tu w pańskiej rcułan— 
oU. odkryłem promienie apetytu!—

— Pozwalam sobie wobec tego złożyć panu psotę 
sonowi najserdeczniejsze życzui ta...

— D ickteęl Pan zauważył chyba, że w ciągu 
trzech miesięcy siedzę tutaj w  tym utemuyai Lądku, 
a przez drugie trzy miesiące tam, pnzy oLnie^

— Owszem, zauważyłem-.
— A więc, niech pan słucha' Po 30-m latach nagno 

zolndejszej obserwacji doszedłem do widosn, Że je. 
d--jc to sTmo przy oknie, co w ctenmym kąctkc pr qr 
bywa ml więcej na władzo L.

— 4/k.„
— Jak si s ranu zdate. co to ozu, icza. To znaczy, że 

istnieją obok prom l-ma słonecznych także ptomiei^o 
apetytu, które mają kolosalny wpływ na organizm 
ludzki. To znaczy dalej, że lidzie, którzy będą spoi 
żywaL te same dania przy świetle dzirsnnrm prędzej 
i lepiej bedą się rozwijali! Czy nie warto byłu odljfry 
ciu temiu poświęcić 30 la.t życia? Jak się panu zdaje, 
panie gospodarzu?

— To jest ba-dzo ciekawe — wykrztusił po leró 
fllcięi przerwie zaskoczony gospodarz. — T y to , wi- 
dzin pan, panie profesorze, gościom si“czącym prry 
oku.e dajemy zwykle większe porejte. Za oknem krę 
ci się tylu tadzd, a każdy z nich lubi aitrzeć do tale­
rza. Nauczyłem się tego od mego nieboszczyka ojca, 
a on znowu przejął tę zasadę od mego dziadka. Prze 
cięż rozumie pan profesor, że imtetęs trzeba nridamo 
WttÓMF
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leszcze cztery dni
Dyrektor jerozolimskiej centrali Keren Ha- 

jesod, nasz sympatyczny i kochany (dość p. 
Jafie pozostaje iv Krakowie jeszcze do soboty 
wieczór. W  nocy z soboty na niedzielę wyjeż­
dża do Warszawy, gdzie zabawi przez krótki 
czas w sprawach Keren Hajesodu. Mamy wiec 
jeszcze przed soba cztery dni do pracy, gdyż 
do wyjazdu p. dyr. Jaffego tegoroczna Rampa 
nja na Keren Uajesod w naszem mieście musi 
być zamknięta.

Dotychczasowa akcja wydala zupełnie za­
dawalające rezultaty. Do tej ilości deklaracyj, 
jaką wyznaczył dyr. Jaffe, jest jednak jeszcze 
dość daleko. Mamy przed sobą jeszcze cztery 
dni dla uzupełnienia nałożonego na nas kontyn 
gentu. Działacze i działaczki Keren Hajesodu 
wykorzystają ten krótki okres czasu dla uwieii 
czerna kampanjj p. Jaffego pełnym sukcesem.

2 TEATRU, LITERATURY l SZTUKi.

Pierwszy występ „Pantery"
Pantera? Ależ nie, pooóż te superlatywy, skoro 

mamy przed soną to samo, małe Kociątko jakie 
poznaliśmy w śp. „Gongu". Gzy nasze kochane 
„Googiątka ‘ naprawdę stały się „panterzątkiaini**, 
ponieważ włożyły na siebie kostjuimy, przypomina­
jące słabym wzrokowo .widzom — pantery?

Nic się zresztą nie zmieniło. Te same skecze, 
Z Których jeden niepotrzebniejszy od drugiego. 
Mano to na korzyść „Pantery"1 wymienić należy 
doskonałą parę baletową Fabian—Popiełińską, do­
brego kronika w  osobie p. Si/elańsKiego, świetną 
dowatoterysdy^aną aktorkę p. Celińską, jako Baker 

■ rołwąpa konkurencję Krukowskiemu, a wre­
szcie najmilszą niespodziankę w  osonie wnuczki 
iZuwtjeikii, sympatycznej p. Rapackiej.

lfcocbę więcej tylko życzyć należy nowej impre­
zie staranności w  doborze repertuaru, mniej ske­
czów, więcej piosenki i dowcipniejszej konferem-

Moassi.

_  „ARTYŚCI* —  25 RAZY. Deasiaj we wtorek 
Bbchralri w teatrze im. J. Słowackiego sukcesowa 
satóka amerykańska „Artyści" pierwszy jubileusz 
2&go powtórzenia z  rzędu. Sbafom Jaracz w roli 
tytułowej pAimtaa. na kaadem przedstawieniu wi- 
daCrw do eotucyastyicBii._ycŁ oklasków. Mimo wiel- 
lókąjju powodzenia „Artystów" celem urozmaicenia 
repertuaru dana będzie w  najbliższym czasie ko- 
BMdja Perzyńtskiego „Uśmiech losu", w której Stc- 
bai Jaracz odnosi jeden z  największych . swoich 
(durniów aktorskich. „Kopciuszek“ dla dzieci po 
Wtónaouy będzie w  sobotę popołudniu.

— T R A a »  REW JI „PANTERA* (RAJSKA 12). 
U oś świetna rewja „Gdy się kobieta zarumieni" 
r  całym zespotem na czele z Haliną Rapacką, Ce­
lińską. Wołowskim, Pilarskim (junior) i Sielań- 
skan i doskonałą parą baletową Popielewska—Fa­
bian. codziennie 2 przedstawienia o  7‘15 i 9'15

— Z  TEATRU „BAGATELA". Jak należało się 
spodziewać, znakomici goście p. Mar ja Malicka, 
Aleksander Węgierko i Zbyszko Sawam zostali 
podczas wczorajszej premjery „Tria" entuzjastycz­
nie przyjęci. Publiczność, która wypełniła szczel­
nie piękną widownię „Bagateli", nagradzała ar­
tystów nzęsistemi oklaskami, wręczając swoim u- 
lułóeńcom kwiaty. Na dalsze przedstawienia jest 
tylko mała ilość .baletów do sprzedania.

— TRZECI PORANEK SYMFONICZNY Związ­
ku zawodowych muzyków w Krakowie odbędzie 
się w niedzielę dnia 15 grudnia br. o godz. 11-ej 
przedpoŁ w  sali Starego Teatru Dyryguje Igna­
cy Ncuffuark, współdziała jako solista Stefan Fren- 
keł, skrzypek, który odegra z to w. orkiestry Mo­
zarta koncert skrzypcowy D-dur. Ponadto w pro­
gramie Haydna symfonja G-diur, Karłowicza Se­
renada na orkiestrę smyczkową i Rabauda „La 
RrooossLon, Nocturne, Bilety w cenie od 1 z! 50 do 
5 zł do nabycia w  kosie dziennej Starego Teatru 
tę], 1485.

HENRYK MARTENAU, świetny skrzypek- w ir­
tuoz, który swą grą pełną poezji, temperamentu 
i powagą odczucia właściwych potrzeb i arkanów 
techniki skrzypcowej zyskuje wszędzie nadzwy­
czajne uznanie publiczności, wystąpi we środę, 11. 
b. m. w Starym Teatrze.

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH.
TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE

Wtorek: „Artyści".
Środa; „Artyści".

TEATR REWJI „PANTERA-
Wtorek: „Gdy się kobieta zarumieni".
Środa: „Gdy się kobieta zarumieni".

Na horyzoncie palestyńskim
Lukę aa urlopie; —  Kto kontynuuje jego politykę? —  Tajemnicze siły w Londynie i w  Jerozo­
limie. —  Kwestia rolna centralnym punktem zagadnienia? —  Komisja parlamentarna kończy 
śledztwo. —  Przeciw pai lamentowi palestyńskiemu. — Za kulisami polityki arabskiej.

Zastępca Wysokiego Komisarza p. Lukę 
udał się po złożeniu zeznań przed parlamentar 
ną komisją śledczą na 5-cio miesięczny urlop 
do Anglji. W  Palestynie krąży w  związku z 
długoterminowym urlopem p. Luke‘a dowcip, 
że prawdopodobnie otrzymał swój urlop z 
dwócn stron, z jednej, której oficjalnie podle­
ga, i z drugiej, której nieoficjalnie jest posłu­
sznym,.. Oficjalny komunikat mówi atoli wy­
raźnie o u r l o p i e  p. Luke‘a tak, że zachodzi 
możliwość, iż p. Lukę powróci po 5 miesiącach 
do Palestyny. W  każdym razie długotermino­
wy urlop głównego bohatera wypadków sier­
pniowych wskazuje, że w  międzyczasie nastą­
pią decydujące postanowienia, które nakreślą 
linję polityczną Wielkiej Brytanii w  Palestynie 
i zadecydują także o losie p. Lukea.

Narazie atoli jeszcze ciągle decydującą jest 
linja polityczna' Luke‘a —  wszystKie czynniki 
rządu palestynsKiego postępują z osobliwą har 
monją i kontynuują politykę z przed wypad­
ków sierpniowych Niemal we wszystkich dzie­
dzinach życia palestyńskiego daje się zauwa­
żyć ta sama tendencja podkopywania pracy 
żydowskiej, przeciwstawiania się wysiłkom ji- 
szuwu palestyńskiego i tragiczna w skutkach 
taktyka rzekomo obiektywnego obseiwowania 
wypadków, a nie brania w nich udziału. Tak 
więc w dziedzinie bezpieczeństwa nic się nie 
zmieniło. W  dalszym ciągu powtarzają się na­
pady, niszczenie mienia żydowskiego agitacja 
bojkotowa, a w całym kraju grasuje swobodnie 
organizacja wykonująca zamachy i agitująca 
przeciwko Żydom. Policja przeważnie „nie zau 
waża“ sprawców zamachu czy niszczenia, wo­
bec czego napady są częstsze, a w  kraju brak 
atmosfery spokoju i bezpieczeństwa koniecznej 
do dalszej pracy.

Co więcej, rząd palestyński uniemożliwił o- 
statnio prace Kolonizacyjne na dwóch obsza­
rach nabytych przez Keren Kajemet, a to w  za­
toce Hafskiej i w  dolinie Sarońskiej, z powodu 
protestu fellachów dzierżawiących do niedaw­
na te grunta. Keren Kajemet posiada „kusza- 
ny“ na te grunta, nabył je zgodnie z ustawami

płacal odszkodowanie. To odszkodowanie byłń 
niejednokrotnie błogosławieństwem dla bied­
nych fellachów, którzy w okolicach kolonij ży­
dowskich urządzali sobie gospodarstwa aa 
wzór gospodarstw żydowskich, lub też przeo* 
sili się w  inne okolice uwalniając się od zależ­
ności effendich. Dziś wskutek agitacji Huseiai 
tów nie chcą fellachowie przyjmować odszko­
dowań i opróżnić nabyte przez Keren Kajemet 
grunta. Rząd mógłby tę sprawę załatwić już 
od dawna w  drodze reform y  rolnej, ale w  tej 
dziedzinie nie uczynił narazie nic.

A dzieje się to wszystko w  chwili, kiedy 
rząd londyński dąży, zdaje się, do pomyślnego 
dla nas regulowania stosunków palestyńsiacłi. 
Większość interpelacyj w  parlamencie angiel­
skim jest dla nas przychylna. Rząd przydziela 
certyfikaty dla imigrantów a nawet podjął do­
niosłą inicjatywę stworzenia międzynarodowej 
komisji dl u. spraw Kotel-Maarawi i zwrócił się 
z tą inicjatywą do Komisji Mandatowej. Nie­
wątpliwie utworzenie takiej komisji byłoby dla 
nas z wielu względów korzystne, lecz Komisja 
Mandatowa, jak wiadomo, propozycję tę na­
razie odrzuciła. Decyzja spoczywa w Radzie 
Ligi Narodów. Rząd pozatem zajmuje stanowi­
sko wyczekujące, wstrzymując się od ostatecz 
nycn decyzyj do czasu sprawozdania komisji 
śledczej. Administracja palestyńska stwarza 
atoli w międzyczasie mnóstwo „faktów doko­
nanych*, dla nas niekorzystnych, a wiemy, jak 
trudno fakty takie zmienić.

Tymczasem komisja śledcza kończy swe 
prace. Naogół wyniki jej prac poza kilkoma 
szczegółami, wśród których kwestja nabywa­
nia ziemi odgrywa pierwszorzędną rolę, są dla 
nas pomyślne, a członkowie komisji niejedno­
krotnie z wyraźną sympatją odnoszą się do 
argumentów żydowskich Inna rzecz, czy te 
sympatie ujawnią członkowie komisji także w  
swem sprawozdaniu, którego redakcja nastąpi 
w ministerstwie kolonij w Londynie a którego 
redaktorem będzie sekretarz komisji a równo­
cześnie sekretaz ministerstwa kolonij. Jak uczy 
bowiem doświadczenie, w ministerstwie istnie-

obowiązującemi w Palestynie, wypłacił odszko I ^  przekTrf  laj.ące+ W widul padkach nasze plany. Istnieją tam rozmaite
1 szkoły, rozmaite koncepcje co do rozwiązania 

probiemu palestyńskiego, a wśród nich jedna 
tendencja jest dość silna: dla złagodzenia sto­
sunków i unikania napięcia pragną niektórzy

dowanie fellachom, a jednak rząd polecił 
wstrzymać prace, dopóki sprawa nie zostanie 
rozstrzygnięta. Nie pomogły interwencje u sir 
Chancelloia, który polecił czekać na ostatecz­
ną decyzję. A warto zaznaczyć, że w  analogicz 
nym wypadku co do gruntów opodal Chedery 
czeka już Keren Kajemet na decyzję przeszło 
rok. Oznacza to wstrzymanie prac kolonizacyj 
nycb i stanowi poważne niebezpieczeństwo.

Problem ten należy dziś do najbardziej za­
wiłych j trudnych w  odbudowie Palestyny. Do­
tąd Keren Kajemet postępował następująco: 
nabywał obszary ziemi u effendich —  są tu je­
dyne grunta, które nabyć można —  a fella- 
chom dzierżawiącym ziemię od effendich wy-

politycy angielscy wysunąć plan utworzenia 
parlamentu w Palestynie chociażby na wzór 
parlamentu Transjordanji. Przeciwko temu pro 
jektowi występuje niemal cały jiszuw żydow­
ska od skrajnej prawicy aż po Achdut Haawo- 
da włącznie. Waad Leumi zamierza w tej spra 
wie rozpocząć akcję polityczną na terenie lon­
dyńskim, dokąd wkrótce udaje się przewodni­
czący inż. Rutenberg. Do Londynu bowiem 
przeniesie się po zakończeniu prac Komisji 
śledczej punkt ciężkości sprawy palestyńskiej.

Program stacyj radiofonicznych
Wtorek, 10 grudnia 

Kraków (312.8) 12*05- -13T0 Dla dzieci (bajki, 
gnattłof.) l2*lu i 15 Komun. 16‘15 Gramol. 1715 
„Przegl. geograf.- gospod" dr. Ormicki 17*45 Kon­
cert (Puccini, Honiperdiuck, Rubinstein — rn. in.

je). 18‘45 Rozinait. 1910 Giełda zboż. 1920 Opera 
Pucciniego „Mnie Butterfley" (z Katowic), PAT. 
Transm. zagram.

Warszawa (1411.7) 17‘45 Muz. 19‘20 Opera.
Poznań (334.8) 14 Giełda. 19*20 Opera.
Katowice (408.7) 12*05Gramof. 16 Kom. gospod. 

J'j‘20 Gramof. 17*45 Koncert (p. Kraków). 19*20 O- 
pera „Mme Butterfley" (p Kraków). PAT.

Wiedeń (516.3) 11, 15*30 i 19*30 Koncerty. 
Budapeszt (555) 17 i 21*40 Muzyka.
Zeesen (1635; 16*30 i  20‘30 Koncerny,
Paryż (1725) 16‘45 Muz. 21 Opera.
Lahti (1800) 17*30 i 18 Muzyka.
Dayentry (1554.4 i 489.3) 14—1 Muzyka 
Mor. Ostrawa (263) 12*30, 16*30 i 2215 Koncerty.

Z MECZÓW. Hagibor—ŻTS. 7:0 (5:0). Hegibor 
—Makkabi komb. 1.1 (OK)).

Wesoły kącik
AKTUALNE DOWCIPY W  PALESTYNIE

— Go myślisz o mister Luke‘U?
Mister Lukę ma bardau dobry charakter, szko 

da tylko, że się nim nie posługuje.

Z okazji 5-micsiLęcznego urlopu mister Lukę*a 
postanowiło towarzystwo „Jehudij-ah" asekurować 
Żydów palestyńskich na wypadek nieszczęścia.

— Jakiego nieszczęścia?
— Może mister Lukę powróci...

•

— Mister Lukę był w  Palestynie dwa razy.
— Jak to?
— Pierwszy raz i ostatni raz.

•
Żydowski świadek, który uważa się aa świet­

nego lingwistę, wraca z przesłuchania komisji śled 
irnej. Na ulicy pytają go:

— No, jak, jak tam poszło z językiem? Namę­
czyłeś się swoją angielszczyzną?

—  Ja nde — odpowiada świadek — Anglacy *ię 
namęczyli!—



Nr. ooc
■tm —r

„NO W Y DZIENNIK". iroJa IŁ  XII. 1929 Str. 5. ^

faYTl ACJA FINANSOWA.
V eC ug obserwacji Izby nie zaszły w  III. kwair- 

naue na .ymcu pieniężnym tut. okręgu żadne ziasa- 
dańcZe zmiany, w  porównaniu z kwaitaiein II-gLm.

Mu>. Bescaoegói charakterystyczny, podnoszony 
zwwa waoaa przez tut. banki, waato podkreślić pew- 
n e ^  hh*ł Ji lekkie odprężenie, jakie wystąpiło w 
okresie sprawozdawczym na tutejszym rynku pic* 
■Bganysn,.

P o w d ów  dopatrywać sic można w  fakcie zwol- 
mWłip przez przemysł śrotków obrotowych, uwię- 
zionyui W produkcji, w  związku z recesją życia 
gospodarczego, która zwęziła zakres wytwórczo­
ści. Odprężenie to jednakowoż sparaliżowane zo­
stało przez wielkie zapotrzebowanie Kredytowe 
rodmiiutww, w  związku zt zraacznemi jesie.nne.ni zo­
bowiązaniami płatnicasmi. To też tegoroczne zia- 
oawaimfflające naogół zbiory ziemiopłodów nie 
tytynęły ożywczo na sytuację gospodarczą z po­
wodu ińskich cen z:emio[»k>djów, niepokrywają- 
cych kosztów produkcji, co skłania rolnictwo do , 
tub inagaizynowainia. i

Stopa procentowa na prywatnym rynku dyskon­
towym utrzymuje się w tut okręgu nadal na po- .

  wysokimi, aczkolwiek nastąpił pewien jej J
spodek w  porównauiu z I półrocarm bieżącego ro- I 
ku. Wyaoska ona 1 i pół proc. miesięcznie dla 
pierwszorzędnego mgleijału.

Plasowanie dobrego małe. jałru wekslowego nie . 
nastr; sł_1 > w  okresie sprawozdawczym wielkich 
toudiuości.

Niechęć do wuksłi długoterminowych cechowała 
również i  w okresie- sprawozdawczyni politykę 
banków aL-yjnyćh, tem więcej, że Barak Polski 
Łkaisował przyznany bankom akcyjnym kredyt lora 
baadowy pod zastaw iy mes z  abdigien: do 6 mie­
sięcy.

Wypłacalność fcUjenteli bankowej jest naogoł 
zadeuwałniajiąca. Wypadki niewypłacalności przed­
siębiorstw pnzemysłowycL są nieliczne.

O ile idzie o stan Wkładów to w  bankach pra­
cujących na Lsreme Izby pozostał on w  okresie 
sprawozdawczym bto. zmiany, dał się natomiast 
zauważyć przyrost wkładów w  Komunalnych Ka­
sach Oszczędności tutejszego oku ęgu.

SYiTL^CJA W  HANDLU
CKbraz koniunktury w  handlu w  ILI. kwartale nie 

odbiega wieló od szkicu za okres Ii. kwartału. Re­
lacje, jakie utrzymała Izba, zawierają nadal pety 
mistyczną ocenę sytuacji Uzat antnia ją przede 
wszystaiem taiK -wzrost protestów wekslowych w  
zachou niej MatopuLsuo, jak i  postępowań ugodo­
wych.

O Me idzie o  protesty wekslowe, to statystyka 
wykazała, to w Województwie ku-jkowokiem ilość 
weksli oddanych do protestu wzrosła w  EEL kwur- 
ap“ jo 6323L sztuk na sumę 16,313,000 zł. wobec 
bbpŁB sztuk u., sumę 14262,000 zł. w  kwartale 
II-gLm.

Podouny charakter nosi i  statystyka postępo­
wań ugodowych Ilość upa' ości w  III. kwartale 
wzaoeła do 175 wypadków, ptnaeprow tdzonycb tak 
w  duauze sądowej, jak i za pośrednictwem Związ­
ku wierzycieli wobec 150 w  U-gim kwartale. Z cy- 
fry ky 82 prac. przypada na hanuei

Jakkolwiek prawooów tej złej sytuacji handlu o 
kręgu sjukuć należy praedewsrys ddem w  prze­
dłużającej się reo *ji gospodarczej, to z drugiej 
strony z«szty pewue fakty, które nle&orzyrtnie 
wpłynęły na położenie handlu w  okreuir aprwwra- 
-adaiWwtytm.

Należy tu między kmemi niedopisande sezonu w  
u«L\,łvisk*cL w  tut. okręgu. Rozpoczął się on 
dukć póz _  pray unnlejazonej w  dodatku frekwen­
cji. Jeżeli zważymy, to w tiLkojuTrisibaoh i miej­
scowościach tsw. klimatycznych na Podkarpaciu 
i Podhalu przebywa w  s zon ■« lcttom około 1001,000 
osób, -i wydatki na głowę wynoszą oo mjmnir) 300 
zł, to przyjmująu .yłko zmniejszenie frckwem# o 
20 prac, otrzymamy około 20,000.000 pi. straty.

Zty sezon nairo joa l ‘ ow , dał się szczególnie 
we m ail kapiectwu w okolicach podgórskich.

Innym objawem niekorzystnym, który tłumaczy 
w  pierwszym rzędzie w n o ś  pratastó* wekslo­
wych w  <jfa.vgu, Łyity
utotęiwtwa zbyt n h o p  foraowasla boodta ratal­

nego
Nadmuiim o< itowiw “'b sprzedaży towarów na 
raty ponad rzeczywista zdolność płatniczą komsu- 
menU, Wywołało gcwueg? mrieoju kryzys, <« ura­

żający się w jMc wypłacalności klijenteli i w  wzmo­
żonej iloóoi procesów uąiaowjch.

Normalnie powim.aby ilość protestów w ydacie 
się zmniejszyć, gdyż już o.[ pueząfiu br. piremysł 
począł stosować restrykcje kredytowe. W  obec­
nych jednak warunkach irupiectwo, zmuszone cały 

J jwpiyw  gotówkowy ziużyć na wyku-pno protestów, 
me było w stanie wyrównać należyteici za bieżą­
ce zakupy, iub wykupywać weksle dane raa te za­
kupy. Zwiększona zatem ilość protestów wekslo­
wych wskazuje raa kłopoty kinpneotwa i 
szamotanie się w  sytuacji, której me pnaewity- 
wałoj że bęnzię zmu.srone pró'.z swoich własnych 
weksli wykupywać weucsle, otrzymane w roiku n- 
biegiym za sprzedaże dokonane na raty.

Najsilniej uiciarpiała pod. brzemieniem tych.sto­
sunków w okrrsie sprawozdiaiwczym branża teses- 
tyina, którą ponadto wprowadzał w  ciężkie poło­
żenie zastój w  obrotach w lipcu i w stonpoiu 
wskutek niedopisania sezonu zimowego.

»J»
' przy mocno skurczonych obrotach. Przyczyną Jej 
• był dotkliwy brak gotówki, który n>e dopuszczał 
j do rozwoju opea-acyj. Poizaitem zniiżkowa tendencja 

miała swe źródło v» niewyjaśmiuiuej sytuacji we- 
■ nęwnętnzno- politycznej, cnaa w po^oskach, jałr ra­

by zawarcie traktatu handlowego z NiemCcUmi mia- 
| lo napotykać raa pewne trudności.
; Akoje bankowe byty nieruchliwe. JMałym popy- 
I tem cieszył się również Bank Półsnu pomimo wia­

domości, że dywid&uda Barku za rok bieżący wy- 
I nieść ma 15 proc. Z papierów przemysłowydi 

większym fluuot^ojom uległy: Węgieł, Staradhowii- 
{ ce i Habeibusch Listy zastawne i  potyczki pań­

stwowe miały usposobienie spokojne. Nołow ino 
(pierwsza cylra z 2ó-go listopada, druga z  / gra 
grudnia ixr.): 5 proc. Poż. Konwero. 49,75 — 49,75, 
7 proc. Pcż. Stabilizacyjna £C^0, 4 proc. Premj. 
Poż. Inwest. 117^0 — 118,00, 5 proc. Poż. Doi 6425 
— 6625, 4 i pół proc. L. 2. Z. 4720 — 4720, 8 proc. 
T. K. m. Warszawy 6725 — 6726, Bank Polski 
168,00 —  168,00, Bank Zw. Sp. Zaaobk. 7Sp0 — 
78,50, Siła i  Świauło 98,00 — 38,50, Warsz. Opkier 
30,00, Węgieł. 72,00 — €9,75, Starrahrawice 1L,?5 —r 
2120, Haber busch 103,7o — 100,00.

Obroty
tu glełJzie dewiz byty w tysodniu uhttgtyh. bo*- 

umUm .

Na onegdajszem śniadaniu Iżoy polsko- amery­
kańskiej wygłosił p. l>w ey aickawe przemówiieaiie 

Drugie miesięczne śniadanie Izby pt?l*>fco- ame­
rykańskiej zgromaa ałra ponad 150 osób. Zebra­
nych przywitał dyr. Iżby p Kotuow: i, poczem p. 
Dewey w ykosił b. euekawe co do swej treści i 
doskonałe pod względom formy przez ówianie 

Zaisadmiczym motywem tego przeniówieuia było 
jego przekonanie o  dobrem nuoguł pełużeniu go- 
spodiańazem Połrki i w vm  w  a nieżyty postęp. Mó­
wca wyst jipił przeciwko pesymizmowi w  Oueuia- 
niu polskiego położenia gosipodiairozepo, wskazał 
na wyibtne zwiękizenie siię oszczędność1. depozy­
tów bankowych w roku bież. i raa pomyślny stan 
rynku bezroi ot tych. Zdolność nałaidiunkowa i  ilość 
raaładunków na kolej ich polskich prfepwzyły się 
również bardzo poważnie.

Niewątpliwie w  całości żyda gospodarczego u- 
jawnia się obecnie w  Polśce pewna d< presja, któ 
ra jednak jest nou-malnram zjawiskiem rozwoju go 
spodarozego każidego kraju Rozwój ten nigdzie 
nie przedstawia się w  linji prostej lun stałe wzra­
stającej, «  nawet spa łającej, ale w postaci koła,

Wszystko to wywołuje w sferach łra ndlowych o- 
bjawy pew oej inercji. Powrzacfane są zwiłaszczal 
jj irgi na zanik dnhn Jowoścl i  niemożność utystoi
ntiółi kirodyfca.

Sytuacja na rynLu akcyj i walut
Warszawa, 9 jkudnia.

W  tyg wmu ubiegłym dala się zrauważyć 
na r; rami turcyinym w  dalszym ciągu silna dspre-

P. Deweir -
Koniec7(ioi( icłagania  obcych k: pf3cfó'i

Wielka transakcja i  Ameryka
Jak już onegday pokrótce donieshśnij, ■ Warszawskiem Towarzystwem Lilpop, Ran i Loe- 

W dniu 6 bm. podpi-ana została umowa niedzj wenstein. Przewiduje ona, że Tow. Lilpop dostar- 
Towarzystwem Standard Stad Gar Corpor Mon a | r“ać będzie kolejom polskim Ubar kolejowy na

Całe zanotezebowanie pokrywał prawie ■wytą/aznie 
bank Polski pray m Mym udziale banków prywat 
nyćn. Zapas walut i dowoź Banaat wzr ósl w vte- 
cibj dekaidzie listop kU o 14 iailjj. do kwoty -> ’Ą& 
milj l a zapas mruszcu o 816 tys. do 6o42 teHj. zł. 
ubie te pozycje, stanowiące pokrycie obiegu bale­
tów bankowych i natyihiuiii iżt płatujcfa zobowią­
zań, wyrażały się na dzień 80 listopada br. tąpa­
nie kwotą zł. 1,107,643211. Pokrycie wylązńtie 
atoteni wynosiło 38,33 proc., potyy^ie L.r "oowe- 
walutowe €221 proc. Pozycja pioićędsoy i należno­
ści zagrandcz Łych, ndezałlczonych da poł rycL^ 
zmniejszyła się o 6,3 molj. do 94jl mdl).; portljf 
Wbk sło-wy spadł o 275, 24 (w  ciągu całego listopa­
da o 23273,079 zŁ) do kwoty 721217687 zŁ Potycar 
ki zastawowe osiągnęły u  & asuy wzrost o pól 
miljrana do 74,7 mOj. zł, jNatymnmiaBd: płatne mobo- 
Wiąmama zmniejszyły się o 96,7 miSj. do 4L42 im I ,  
natomiast obieg biletów bai" Nowych wzrósł oi 
119231280 do kwoty 1,366,123(070 żL OOaMe te po­
zycje sna iowuły na 30 Rstopadiai br. nuen kwutą 
1,780,369,962 zł '

Dewizy New vodc 
notowano i pot, do-1 i~y o 1/4 punesu wy—JL >■ 
niżeli w tygodniu poprBodediut, ty 8/90. Traneakójs 
kablem New- York przeprowadzano maędty ban­
kami na 891,60 zł. za 100 dotarów. oewi-y < ar> 
p^jskie wu kóz* u. wahwiMoku nile ołegaiy. Nu ryn­
ku prywatnym płacono £a ńołairy 820 i pół —
3/4, za nibte ą,os. z - w *  ,  *>ce zowłectto 1/0 t o .

SkftlR .

rotr cvJst?
zamyik tyącego w sonie okresy dłuższej pocnyltoo- 
soi i ki-ótszej depresji P. Dewey przeszedł nastę­
pnie do omówienia sposobów tmczecua k pite­
mu obrotowe jO, którego w  Pokace w  tej cbwtti 
brak. h npoitał możubi iui.sk uć ćkogą oszczędności 

ew> crimych olucotea ninowych potyczek aagra- 
nicznych lub wreszcie [Wty po-uocy wciągania 
kapitału u*graouczi.ego* w  postaci wspólnika ds> 
przedsiębiorstw krajowych. Twoasraoe kaiputału 
drogą oszczędności jest rzeczą bezwogiędrie konie­
czną, oo zaś do dwóuh c^tatar h  ^oeobów zdo­
bywania kapitału zagranicznego, to mwwca o t o M  
cza się b zwzględniie u« p- zysikltw indem wspólni­
ków z kapitałami.

Preyts_tość Lolski, oświadczył m  końcu p. De­
wey, przedstawia się pomyślnie, tfmbarda luj, iż 
nie dalej, jak dnia 6 hm ledno z włekrzych war- 
szawskich przedsiębiorstw weszło na drogę prawię 
kfiżenia kapitału „bro.owugo przez tainte’ ejowa- 
nie wielkiego kapitału zagranicznego w owem 
przedsiębiorstwie' w charakterze wspólnika. Nale­
ży mieć nadzieję, iż przykład ten znajdzie mańki- 
dćwmiictwo.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY

m  ItaBtw i M m  i  liM ii
w « u Ims sprawozdania Izey prze^?»fowr^haktdSo«vel

w  Krako?.Bi6>



Sb 6 JŃCrW i D ZuSNH uC . Środa ł l .  X II 1929 Nr, Ztsś

W  deszcz, withiu ę i śnieg używaj

na szorstkość skóry

warunkach dziesięcioletniego kredytu wzamion aa 
obłigi pożyczkowe, które ouejmowane będą po 
kursie al pari przez Standard Steel Car Corp., bez 
żyra Iow . Lilpop. Amerykanie otwierają kredyt 
do wysokości 40 miljonów dolarów. Każda partja 
obłigJw będzie spłacana przez Ministerstwo Ko 
muinikacji konsorcjum amerykańskiemu w  dwu­
dziestu półrocznych latach.

Dalszy punkt umowy dotyczy powiększenia ka­
pitału zakładowego Lilpopa i  przejęcia nowej e- 
miajd przez amerykanów Dotychczasowy kapitał 
Towarzystwa, wynoszący 12,4U),000 złotych, zosta- 
j 5 zmniejszony do kwoty 8,400.000 zł. przez wydzie­
lenie dla dotychczasowych akejona-ju ?zów, nale­
żących do Towarzystwa placów przy ul. Książęcej, 
niepotrzebnych dla fabryki, a posiadających zma- 
Jn.'e \/yżstzą wartość od przyjętej w bilansie su- 
j y  4 mil jonów złotych ObrZjmai,y w ten sposób 
kapitał 8,400.000 złotych podwojony zostaje przez 
wydanie nowej emisji, którą onejmuje Standard 
Steel Car Corp. Jednocześnie Towarzystwo ame­
rykan rJ itr udziela dotychczasowemu prezesowi Za- 
rządu Tc w. Lilpop, p. Andrzejowi Kotwandowi do- 
Bfcywotniej i nieodwołalnej plenipotencji do gloso- 

na wszystkich ogólnych zebraniach w imie- 
pakicta akcyj Iow . Sianlara Steel Car C-o, oo 

o wyhitoam zaufaniu kontrahentów za- 
p im iiimnjrii do dotychczasowego kienorrniotwa 
IZcocodow, m równocześnie jest gwarancją, że no­
wa grupa zumojerza prowadtzńć przedsiębiorstwa po 
dotychczasowej boji związania interesów Towa­
rzystwa z  interesami kraju.

Umowa z Ameryk na-mi jest, poza pożyczką sra 
biduzacyjną, najpoważniejszą opeiocją kredytową 
od r n odrodzenia Polski. Standard Steel Car 
Corp. jest największam towarzystwem budowy 
iwagonów w Stanach Zjednoczonych A. P., należą 
den w i00 proc. do p. Mellona, piastującego od sze 
K gn  lat stanowisko n inijtra finansów Stanów.

Przeprowadanna: ostatnio operacja ma dla Pol­
ski olbrzymie znaczenie, gdyż stanowi z jednej 
strony d_mzy poważny krok w  rozbudowie przc- 
Mysikn krajowego, pozatem odegrać może z cza- 
cbl dużą rolę w  eksporcie, a co zatem idzie w 
naszym balansie handlów,, m, peni. waż rozszerzo­
ne Zakłady Lilpopa, po zaspokojeniu paca w szych 
putrscieu rynku wewuębrznogu, rozwiną bezw^tpae- 
BŚa swoją eLspant.ję na dOstawę w_gomów rów- 
oóeż dla zagranicy: a przeaewuzy^tiLiem Rosji So- 
■MbJ cjj, Lotft/, Litwy, Pkdandjji i Rumunji.

(PA P .)

Porozumienie polsko-niemieckie 
w sprawie eksportu drzewa

W  wyne-n rokowań polsko- niemieckich ekspor­
terów zbożowych, zotdala ouęgdaij w  Bralinie za­
warta umowa, reguteę ca wy wóz zboża z Pol­
o t  i  N&enńec na rynki trzecie. Usład przewiduje 
utworzenie jednolitej Organizacji niemieckich eks- 
■po tarów zboża ,względne dobrowolnej umowy 
m* jdzy eksporterami niemieckimi. UILlad reguluje 
spawwę roc&dzńału koufyageurfcu pomiędzy ekspor­
terami polskimi i niemieckimi oraz ustala zasady 
jednolitej polityka, cen Organizacją wykonawczą 
i  kierującą sojuszem interesów obu państw będzie 
■l  m  komisja porozumiewawcza z siedzibą w Ber­
linie. Układ wchodzi w życie 1 stycznia 1980, prak- 
ty< znie zaś iozipocznie się współdziałanie już na- 
ityrbmiaist, o Mc tylko powstanie wspomniana nie­
miecka organizacja eksportowa. Ponieważ chodzi 
ta o  oddanie dwom firmom monopolu (lietreue- 
fcdastido- Komission A. G. i Deutsche GetreLde 
Hamdełs A G.), spodziewana jest silna opozyfci.i 
«a  strony mniejszych handlarzy. („G H

Produkcja srebra w Polsce
W  Polsce mamy jedną hutę ołowiu i srebra. 

Zoaijduje się ona na Górnym Śląsku, w Strzybnd- 
cy. Poza ołowiem i srebrem huta ta produkuje jesz 
cze glejt i 50 stopni kwas siarkowy. W ostatnich 
latach produkcja tej huty stale się zmniejsza, co 
dowodzą cyfry: gdy w r 1925 wyprodukowała ona 
14,980 kg. srebra, to w r. 1926 już tylko 7,710, w r. 
1SG7 — 5.337, a w pierwszem półroczu b. r. — 
3,379 kg.

Srebro z huty w Strzybnicy nabywa całkowicie 
Bank Polskll dla celów emisji bilonu srebrnego.

UPADŁOŚĆ KASSELSKIEJ FAB R YK I MA­
SZYN! K«asel<-ka fabryka maszyn „Schless uad

Rossman K aąpel- Betteuhausen‘‘ ^głosula zawie­
szenie wypłat, W  nasiępsiwie pc*yy ższego nastą­
piła upadłość domu bai.Kcwego Florino umd Si- 
ehe' w Kassel. Upadłość U-j znacznej firmy bam- 
kiersinej ma duże znaczenie gospodarcze.

MILIONOWE BANKRUCTWO FIRMY PRESS- 
BURStKIEJ. Watępne postępowanie upadłościowe 
w sprawie bankructwa, istniejącej od 1910 r. fa­
bryki wyrobów skórzanycn 8. rreund A. G. W  
Presśpurgu, wykazało passywa w  wysokości 1814 
n ilj koron czeskich, z tego 7,5 milj. kc. obejmują 
zaległości pouatsowe, 6,67 nareżnosci za towary, a 
2 .nilj. pretensje różanych banków Aktywa wyno­
szą zaledwie 5 milj. kc Firma proponuje regula­
cję na 35 proc. należności, przyuzem spłata do­
konana ma być w ośmiu ratach kwartalnych.

INFOtAATOR GOSPODARCZY
D.-FR., TARNÓW: Robotnicy, zatnkLjeni przy 

eksploatacji lasu, nie podlegają ubezpieczeniu od 
bezrobocia, gdyż robót tych — wadtug wyjaśnie­
nia Komisji Odwoławczej Funduszu Bezrobocia — 
nie można uważać za przemysłowe. Z tych samych 
powodów robotnicy tacy, zdaniem ru-szem, nie po­
dlegają ubezpieczeniu w  kasie choi yefa.

POŚREDNIE". I) Winien Pan wykupić świad. 
przemysłowe II  kateg. dla zajęć przemysłowych, 2) 
Płaci Pan podatek oh.otowy w wysokości 5 proc. 
od otrzymanej prowizji.

A. W., BŁAŻ.: 1) Ma Pan prawo do pół procen­
towej stawki pod ofor., 2) Nie trzeba karty reje­
stracyjnej

„UjyFOKTUNNY H L śSB4ND“ : , Rozwou i unie­
ważnienie małżeństwa'‘ Dra E. Ma. guliewa lub in­
na jakaś książka, którą Pan może otrzymać w  
księgarni.

NiEPuDPISAN Y : W  IV  kw. nr czynsz wynosi 
79 proc. czynszu p® zed wojennego; dodatków admi­
nistracyjnych się już nie płaci.

STAŁY CZYTELNIK W  RZESZOWIE; Ustawy 
takiej niema, może to być jednak w warunkach a- 
sekuiucji.

P. ABR. W ALLACH: Informacje o stanie spra­
wy prolongaty konoesyj zamieszczamy stałe w 
„Nowym Dzienniku"

FINANSISTA 159: 1) Potrzebne zezwolenie. 2) 
Podlega ustawie o czynnościach bankowych.

R. DY N o  W: Dane te znajdzie P-.n w  kalendarzu 
i „Merkur", ewent w  banku.
{ STAŁY CZYTELNIK NR. 121: Proszę się pcin- 
| formować w  Biurze celnem kr akowskiej Izby han­

dlowo- przemysłowej.
PIEKARZ; Tego rodzaju rad nie możemy Panu 

udzielać.
TAiRNOWIANiN: Kwestja jest wątpliwa, należy 

zasięgnąć rady u adwokata.

N A D E S Ł A N E .
Za ru b ryk * tp redakc ja  nto odpow iada .

Dr. Alfred Y amsler
Specjalista chorób płuc —  b. długo]. i Ii asystent 
lecznic kantoualnych w Dayos, Leysin i Montana 

osiedlił się
W ZAKOPANEM, ul. Tad. Kościuszki. Telef. 570 

Najnowsze metody lecznicze 3304er

Dr. Hela Karflo8
TA R N Ó W , Targowa L. 8
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Amery o sytuacji w Palestynie
B. min. kolonij w Anglji Amery ogłosił arty­

kuł o Palestynie. W  artykuł j  zaznacza, że nie 
chce wyciągać ostatecznych wniosków z wy» 
padkow zanim nie zostanie ogłoszone sprawo­
zdanie komisji śledczej. I Amery stwierdza, że 
nie może być mowy o przeprowadzeniu jakich 
kolwiek zmian w mandacie palestyńskim. Pod­
stawy pracy sjonistycznej są zdrowe. Sir Chaa 
cellor słusznie stwierdził, że obecnie musi ta*- 
dzić w Paiestynie przez aiuższy zas sbny, 
rząd. Nie można eksperymentować i  tw orzyć, 
parlamentu. Przyszłość Palestyny wuudstdWl* 
sobie Amery w  formie ścisłego współżycia Ant 
bów z Żydami na wzór współżycia Frauwtizów 
z Anglikami w  Kanadzie. Okres, w  Którym p n y  
wódcy Arabów i Żydów zasiądą do wspólnegii 
stołu, jest jeszcze daleki, ale zbliżenie zalety 
w dużej mierze od sztuki dyplomatycznej "by- > 
dów i administracji palestyńskiej.

Waad-Leumi wobec kwestji 
arabskiej

W  Tel-Awiwie odbyło się posiedzenie W aad- 
Leumi, w ktćrem uczestniczyli także przedsta­
wiciele naczelnego rabinatu. M. in. omawiano 
również wniosek w  sprawie zamianowania ko­
misji dlc nawiązania stosunków z Arabami. W y  
mitniano nawet kandydatów do tej komisji. 
Kierownictwo Waad 1 .eumi doniosło o treści 
rokowań w  tej sprawie, a Waad Leumi zatwier 
aziło taktykę kierownictwa.

ile zebrali Arabowie!
Ogółem zebrali Arabowie ze wszystkich kra 

jów  na cele arabskich ofiar wypadków pulestyń 
skich 3.173 f. szt. Jak na kilkunastomiijoaowy 
naród, jest to śmieszna suina.

Z organizacji „Tarbutt“
W związku z reorganizacją p,acj org. „Tai - 

but“ w zach Małnpolsoe i Śląsku zwjińiził insttruh 
tor „Tarbutu" p. Laizań Mandel w ostaiti.nn caaaie 
następujące miasta: Jarosław, Rzeszów, Dyiiów, 
Sędziszów, Ropczyce, Tarnów, Brzesko i Bochnię, 
gdzie odbyły się zebrania, na których wybrane zo­
stały nowe komitety lokalne „Tarbutu" Przystęp** 
ją one <k> otwarcia nowj ch szikół i fre-blówek he­
brajskich oraz do rozszerzenia działalności istnie­
jących już placówek wychowawczych.

Również akcja werbowania „owych członków 
„Tarbuitu" rozipoczęta została przy b >r<łzo żyv.em 
zainteresowaniu i współpracy organizacyj mło­
dzieży jak: ^Iaszohefl Hiacair‘,‘, „Agudat Hanowi 
„Hechałuc", „Gordonja" i „Bm-ŁL Truimpeldor'. 
Czynny udaiał *.v akcjach powyższych biorą rów­
nież organizacje sjońskie „Hitachdut" i „W izo".

Instruktor nasz odwiedzi w dalszym ciągu na­
stępująco miasta: Dnia 11 tum. Krzeszowice, dnia 
12 hm. Szczakowę, 13—14 tan. Chrzanów, 15 łwn. 
Oświęcim, 16 i  17 bm. Bielsko, 18 bm. Cieszyn, 19 
bm. Król Hutę oraz 20 i 12 bm. Katowice

Wzywa się wszystkich mężów zaufania o  poczy­
nienie wszelkich konieczuych przygotowań.

Kom. Okr. Org. „Tarbut" w KiuŁuwie.

JUGOSŁAWJA URUCHAMIA KONSULAT W  
PALESTYNIE. Dzięki staraniom czynionym przez 
szereg wybitnych osobistości żydowskich z. rabi- 
uem drem L.ALkalay na czele, rząd jiugosłowiań 
sk: uruchomił konsulat w Palestynie. Konsulem bo 
merów ym mianowany został Łnż. Kurt Grumw ała W 
Tel Awiwie. Utworzenie konsuLuta wpłynie nie­
wątpliwie na ożywienie stosunków międuy Jugu 
sławiją a Palestyną"

NOWE STRONNICTWO ARABSKIE W P A LE ­
STYNIE. Jak już donieśliśmy, rząd palestyński, za­
twierdził statut i zarejestrował nowe stronnictw1! • 
arabskie, które nosi nazwę „Arabstle stronnic 
rwo reform społecznych".

6U-LEL-IE PROF. JONASZA KOHNA. W tych 
dniach obchodził 60 leoie swych urodzin zmauy ba­
dacz filozoficzny profesor uniwersytetu 1,-yburskie 
go dr. Jonasz Kołtn. P-rof. Kotlin należy dc nojWy 
bitniejszych neokantystów : zajmuje samodzielne 
stanowisko między szkołą marburt ką (Hermaa Co­
hen) a pułuduiiowo- niemieckim kierunkiem nery- 
kaDtyzmu.

5&-LECIE J. SUPRASK1 EGO. Pnywódea oyo* 
nyth sjoniatów w Palestynie, członek Waad- H&le- 
umi Jehoszuah Supiraski obchodził w  łych dnfarh 
SO lecie swych uirodzln. W  związ*-U z twn Jubilat 
zapisany sok tał do ^Złotei K«iqtt*“ łFN
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Przemówienie posłaGriinbauma na plenom Sejmu w dniu 5 bm.

Llk>A^}emy poniżej ostatnią część mowy 
^uoW_j posia Gry.nbauma, przyczem powta 

rz&_jy kęńoowy ustęp części ojw-owumaj we 
wazaraipcym numerze, z powodu zmieksŁtał- 
Jtn__ jednego zdania tego ustępu. Red. 

was* {Łezujor switalski w  u wojem p,, zen-ówieniu 
podkreślał d  z  cala silą, zwróci! uwagę na to, że 
Kdgdy endeckie muszą dopuszczać do ekscesów, 
■EąK$y ObS połnujowe nigdy do ekscesów dioipu- 
aSncać nie będą. Proszr Panów, nie mam n ajmniej- 
mnegonamiaru brać panów endeków pod swoją o- 
tarau, p»-awdopodoia.óe n„weł nie podziękują mi 
■b t ą  de łLa historji chcę stwierddć, że te stron- 
■actwa, te ugrupowania, te sfery, które używają 
tfacesów jako narzędzia politycznego bo ekscesy 
auaty^.jdowskiie są przede wszystkiean nai zędziem 
Wwllc politycznych, nigdy nie dopuszczają do eksce- 
łów  kiedy są u władzy, a zawsze używają tego 
-arŁ^Jtcia kiedy dążą do zdobycia tej władzy i 
Zwalczają Logos innego, stojącego u sieru rządu, 
iak  robili endecy, tak robiła w  pierwszym okre­
sie. »óapodkgłości polskiej dwójka (Głos: Dwój­
ka,?) Panów je przypominają sobie, oo bo jesr dwój­
ka Dwójka Szbaibu Generalnego podczas wojny 
a bpł^ucWj"'.' mi też używała argumentów antyiży- 
auwciich w  wwice swojej o władzę, w  walce z  ly- 
on, Ipturych Uważała za największą przeszkodę w  
otrzyzuaniu zwycięśtwa. Tak że 

pod tym względem Panonie josteśeii r.«*ci 
siebie

ić tw u  pod tym  w zględem  żadnej różn icy  i sądzę, 
ż *  nip na leży tej okoliczności podkreślać taik trium 
fująco, jak to z r o b i ł p m n j e r  ŚwHalski T o  je i t  
Y-szystlko, co, stano ,vi program  żydow ski rządu o- 
b jcuego. Jeżeli, p. M inister ośw ia ty  n ó w i. w  W i l ­
nie v  zadaniach M in isterstwa O św iaty, jeżeln zdo­
był się nia frazes, bo to  b y ł ty lk o  oczyw iśc ie  fra ­
zie, że mema się zam iaru zam ieniać B iałorusina 
atboi JJk.aiińca na Polaka, to o  Zydacii napomniał- 
Żyda oczyw iśc ie  można starać się zam ienić na P o ­
laka z  naroa >wości, można a sym ilo w jć  za pomocą 
śioJkóryy w ynaradaw ia jących.

Nito mann czasu dla roztoczm ia  ca łego obraz i ,  
chCę tylko stw ierdzić, że 

polityka. KZąilu oneenego, polityKa rjąuów po 
majowych jest polityką opartą aa obronie - - 
przyznajemy to z wdzięcznością na obronie 
Żydów przed ekscesami i na ekonoinicznem 
wypieraniu tyoh Żydów, których 9ię uważa 
za elcirent zbyteczny w kraju, i na dążeniu 
do. zupełnego zasymilowania tych Żydów, któ 
rych się uważa za element konieczny, nieod­

zowny dla gospodarki krajowij 
N ikt —  zdaje się —  mi nie zaprzeczy, ze taik.i 

jesi właśnie ta polityka. W  wykonaniu te j po lityk i 
neguje się interesy Żydów, przedewszystkiem  in­
teresy mas ludowych żydowsLicli, nie daje się im

Dokończenie.
<łoj tępu do pracy, zamyka się źródła pracy dla 
nich, a przywileje mają pp. Wiśliccy i ci, którzy 
są razem z nim Uprzywilejowane jest te 10 ty­
sięcy najzamożniejszych, na bogatszych Zydió tf, 
tych się demoralizuje, i.ycih się prżekupLjie, oczy­
wiście nie zw yczajnie, ale za pomocą don. ogjo sło­
wa, za pomocą różnych możności ekono»iiiiczinjch 
i finansowych, za pomocą różnych sposobów, któ­
rych ka/żdy rząd ma dosyć w  ręku. Te 10 tysięcy, 
ci są konieczni, niezbędni w  Polsce, oprócz nich je 
szcze pewne rzesze .inteligencji spolsizczonej, a re­
szta ma w jakiś sposób zniknąć b  Polski. W jaki 
sposób? Tu któryś z pan ów mówił o  emigranci i 
dawał cyfry. .Tabym też mógł podać cyfry. Różni­
ca polega na tern, że nasza emigracja, jako miej­
ska, jest wstrzymywana sztucznie, bo zamknięte 
są bramy do krajów emigracyjnych. Gdyiby tego 
nie było, mielibyście Panowie w. obecnej chwila e- 
migrację żydowską z Polaki niesłychanie tłumną, 
bo padamy pod brzemieniem kryzysu ekonomicz­
nego ogólnego, jak również tego specyficznego, 
wywołanego polityką gospodf rcz'i rządu 
względem Żydów, padamy pod brzemieniem ucisku 
podatkowego, padamy pod brzemieniem negowania 
wszystkich naszych interesów, bo druzgocze nas ta 
cala polityka, uprawiana przeciw' nam przez rządy 
obecne, tau samo zresztą, jak przez rządy poprze­
dnie.

Jesteśmy w niesłychanie tragicznem polożtuiu. 
Jabym < hciał na to tragiozne położenie zwrócić u- 
waigę Panów.

ttzecz jasna, że w  watoe o prawa Sejmu, o  kou- 
tiolę prretfs Sejm uprawianą o  odpowiedzialność 
Piządiu przed Sejmem,
stoimy bez żadnych zastrzeżeń po stronie obron • 

ców parlamentaryzmu,
po strome lewicy, broniącej demokracji parlamen­
tarnej, ale, proszę Panów, jeżeli weźmiemy pod u- 
wagę, że ta lewica w  walec swojej w  obronie de­
mokracji parlamentarnej sprzymierza się z tymi, 
którzy prawa tego parlamentu i siły lego parla­
mentu wyzyskiwali dla eksterminacji nas, ntórzy 
nas uc;skali, to Panowie przyznają, że przy naijgo- 
rętśźyćh uczuciach dla demokracji parlamentarnej 
zakn.ua się do naszych serc pewne zwątpienie co 
do wartości obrońców demokracji parlamentarnij. 
Ja doskonale rozumiem kłopoty Panów z lewicy, 
doskonale i-ozumiem, że dla taktyki konieczniejszy 
jest raczej sojusz z panami z Chadecji, może na­
wet z endecji, już nie mówię o panach z „ Piasta*V 
ąrjiieli s ojusz z grupą mniejszości narodowych, so­
jusz otwarty, jasny, bo to są wszystko grupy, któ­
re boy.,zastrzeżeń stoją na stanowisku walki o  par­
lamentaryzm, o demokrację parlamentarną, bo to 
leży w ich najkrwawszym interesie Ale proszę 
zrozumieć: ta okoliczność nas osłabia, wstrzymuje 
r<:\sze masy w  ich roz,pędzie.

I  chciałbym, żeby Pumowie się nad tern zastano­
wili. Jesteśmy w  tern .jdesłychanie tragicznem po­
łożeniu, że z  jednej strony prawica dąży do elimi­
nowania mnAejsaotści narodorwyiia, twierdzi, że W 
Polsce musi zapanować postulat większości czy­
sto polskiej jako powloilat moralny, jaizo postulat 
niezłomny, j oparty na wszelki wypadek jednak pe- 
wmemi zmianami ordynacji, wyborcze j,. Z iirugiej 
strony przychodzi potnajowe sl ronnictwo rządo­
we, które zdmzgof ało tę prawicę maro to<” ą m. iu. 
za to, że wysunęła tę tezę w tragicznej chwili wy­
boru prezydenta Narutow Loza

i staje na ten. samem stanowisku.
P. Preinjer Świitalski powiada, że trzeba m. in. 

przesunąć punkt ciężkości władzy w  Polsce na pre 
zydenta, zrobić go źróutem władzy, odsunąć Sejm, 
bo w  Sejmie będą zawsze mniejszości narodowe, 
ktć.e będą wpływały na bieg rzeczy i na politykę, 
a to jest szkodliwe Czyli ta sama teza większości 
czysto polskiej, jnż nie jako postulat moralny, pa­
pai ty zimiau î ordynacja wyboiczej, ale przepis ko.ł- 
stytucyjny trwały, nie dający się zmienić rrzez sza 
rtg  lait. A  panowie z lewicy przez swoją taktykę, 
rie powiem, ze pochwalacie tego rodzaju tezę, że 
zupełnie się na nią zgadżacte, ale poJdajodic się 
jej ze względów naaŁtycznych, wolicie chadecję, a- 
aniżeli swoich nacuirdnych sojmsanafeów z mniej­
szości niairodowych (Głos: naituuailnych?) TUk, na­
turalnych sojuszinakćw. Prosw- Postów, ctoy chłop 
i rcDota.ik hiałorusiici i  ukraiński nie jest nsnoimal- 
nym sojusznikiem na pewiez oh, es czasu jwzyuaj ■ 
mniej chłopa i robotnika polskiego? Tyk' jest Fan 
nowie z  liberalną biwż izją, ] .awd-ńwie x herakna f 
demokratyczną burżuazjią polską bez żadnego wa­
hania poszlibyśrie razem. Niestety takiogo polskie­
go liberalno-demokratycznego burżuazyjnego kraa 
nictwu niema. My, Żydzi, wtuścawifc zaja Jft.yrrny 
miejsce takiego strontictwa. Czy v toj o  de­
mokrację parlamentarną nie jesteśmy naturaJnywri 
r.ojusZułik*Jni tych, którzy o demokrację pa.-Ltaia> 
tamą walczą, sojusznikami na pewu B oku es d t e  
su, póki nie rozejdą się nasze drogi, jak rc ju jją  
się duogi lobotuiików ukraińskich i potPlLścfa, j| "Ki­
pów ukraińskich i polakach? My nie lobdmy polity­
ki ua wiekii, robimy ją na pewien okres craasu "W1 
tym właśnie okresie Punowie wolicie CHadccję, ar 
iriżeli swoich naituiolnych sojuszników. To dowo­
dzi, że Panowie poddajecie się tezie, którą wysuw* 
przedewszystkiem prawica narodowa. My, tu W tej 
walue między Sejmem, Pan Lai lBentem, a władzą 
wykonawczą, staniemy po stronie parlamentu. Pod 
tym względem niema u nas wahań.

"Wobec tego zaś, że Rząd obecny ueguje interesy 
żydowskie, uprawia politykę eksreaynimcyjną, po­
litykę gospodarezgo ucisku, krainsowej eksploata­
cji, wy maradawiania, — wobec tego my do tego 
Rządu zaufania nie mamy.

SZALOM ASZ.

MATKfk
Przekład: M. KANFER ń.

83 (Ciąg dalszy.).
Ala wielką ochotę, dalej leżeć tak olcho leżeć, 

aż zaiśnie. Jest zmęczona, a ciało jej bezwładnie 
leży w łóżku. Ma wrażenie, że gdyby nawet chcia 
ła, nde. mo^ąhy wstać. Słodnie jest to zmęczen.e,' 
och, gdyby, tak ruo^a leżeć, leżeć, leżeć...

Zegar wydzwania szóstą. Wie, że musi już 
wsiać, że niusi sie podnieść, że już najwyższy czas. 
Anfezel tezy, mając otwarte o,‘zy i boi się poruszyć 
by Jej nie Obudzić. Ona go dobrze zna, tego swego 
Anczła. A  oo za s?as ma zresztą to leżenie, już pó­
źno'-—- m yśli'i dalej leży. Czemuż nie wstaje? Co 
za święto sobie urządza? A  jednak lezy, a to 
hienie jest tukie słodkie Nigdy tego tak 
jak teraz nie odczuwała, że leżenie w łóżku taką 
może sprawić człowiekowi radość.

Widzi, jaik Anczel wystawia już nogi z łóżka, jak 
się ubiera; tam, w drus im kącie izby też ruch, 
Mibzęąlęben się buJzi. — A cna leży dalej, chociaż 
wie, że to nie rpa sensu Nic jej nie dolega, nawet 
CŁJfje lekką, jest ty .ko i-nęczana, a leżenie 
sjprawia Jej rozkosz.

*Sąiro Ry\.ko“ — pyta się Anczel — „oo cd Jest?“
^NSę, dopr iWdy nic, ale nie chce mi się wstać".
Tego idę nie spodziewał, tego nigdy od niej jesz­

cze uje 3yvuł, rty nie chciała wstać.
,Na jak d  się aie coce, nie wstawaj".

„A  kto ci zrobi śniadanie?"
„ Jakoś się zrob i1.
„A leż nie!" — odpowiada i chce Wstać, ale nie 

może.
hjA|fzfu" — mówi — „nie wiem, co mi je&t".
„Prawdopodobnie przeziębiłaś się. Przeleż się 

przez dzień, a wieczorem lepkj ai będzie".
„Masz rację1' — odpowiada —- i z powrotem, s ię1 

ktadzie
Anczel zdziwiony, że ona się tak łatwo podda­

je — wszak to nie jest jej zwyczajem — odczuwa 
lęk i przystępuje bliżej do łóżka

„Co ci jest? czy cię coś boli?"
„Nie, nic mnie nie boli, jestem tylko zmęczona .
„Przeleż się dzień w łóżku, a odpoczniesz"
„I. ja tak sądzę" — odpowiada wyciągając swe 

skurczone nog.
Anczel dziwi, się, myśląc, że to wcale nie jest jej 

żwyczai em.
* • *

Przez dzień, gdy już późno się zrobiło, myślała 
sobie Sara Rywka: „Czegóż leżę? W poprzednie,n 
mieszkan>u miałam sąsiadki, mogłam posłać Faj- 
gusię do sąsiadki, a ta przygotowałaby kolację; tu 
w  nowem mieszkaniu nir miałam jeszcze czasu za­
znajomić się z sąsiadkami"; a zresztą ci są siedzi 
byli jej obcy, nr"e pochodzili z tego samego śro­
dowiska oo oma dlatego nie miała odwagi im się 
naa zucać. — Leży więc sobie i myśli, że może 
dzieci pi zyjdą ze szkoły L e tj tak w swem łóżku. 
zł sypia, a we śnie zjawia ste jej dziwna wizja 
Gtó zdaje się jej, że już umarła; dobrze jest że 
U ff orła; leży w łóżku, a < złor.ki jej wyciągnięte

są na miękkiej pościeli. Nie musi wst iwać z  łóż­
ka, nigdy już nie wstanie. Niie musi się o mc trus*- 
czyć, nie musi się kłopotać, gdy pierwszy nadcho- 
dzi  ̂ czy starczy na mieszkanie, nie musi myśleć o 
bieliźnie i  ubrainiaicfa dla Izirci, me obchodzą jej 
reż rachunki w kslepikach; wszystko jakoś samo 
przez się dzieje, bielizna sama się pierze, dzieci 
same podrastają, jedzenie samo się gotuje, sprzą­
tanie w pokojach samo przez się odbywa, a ona 
nie musi pracować, może leżeć, leżeć, leżeć.

A  później wyłania ś i; jej młodość i może w niej 
czytać jak w otwartej książce. Widzi, jak jej mat­
ka wchodzi do pokoju w szerokiej tureckiej sukni 
z chusteczką na głowie; dziwi się coprawda, że 
jej matka przyszła, wszak wie, że umarła i leży 
w Łęczycy na cmentarzu, którego nie odwioM ła 
nawet przed swym odjazdem do Ameryki. W jaiki 
sposób matka przyjechała do Ameryki? Czy prze- 

[ płynęła morze? Cii I — myśli sobie — prawdziwy 
! cud.
j A w międzyczasie pokój przemienia się znowu w 

piwąincę, a równocześnie w izbę z trzema grubenti 
j belkami z dawnej ojczyzny. Oto widzi średnią uei- 

kę najgnihsząrjna której wisi tui .gwoździu jej 
lichiarzyk, a ona się dziwi: gdzie jestem, czy w 
starej ojczyźnie? czy w Ameryce1 — Stare izby. 
w których mieszkała, ziewają się w jedną jakąś 
izbę; jest przed sobotą, w piątek wieczór, garnki 
jej są wyczyszczone^ wymyte stoją na pulcie. 
Dwojira stoi przy kuchence, w kąciku i myje so­
bie w misce głowę. Dwojenie jest jeszcze małą 
dziewczynka, Jojna Gedale małym chłopczykiem, 
a Icte Majer na jej rękach. (C. d. b.).
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W kalejdoskopie prasy
NIE NALEŻY BRAĆ ZBYT 1 RAGICZN1E

Z faktu niemożiności utworzenia rządu przez 
opozycję sejmową, wyciąga „Nasz Przegląd" 
Wniosek że

Jedyną grupą, której obiektywny stan rzeczy na 
rzuca władze, ł©st nadal sanacja Nie należy tedy 
brać zbył tragicznie votum nieufności wyrażone 
go rządowi p. Swkaifekiugo. Dymisja ta posiada 
dwojakie znaczenie: psychologiczne i rzeczowe. 
Po tylu miesiącacn bezsejmowych, podczas któ­
rych z ust i piór opozycjonistów — na wiecach 
i w prasie — rozlegały się tak ostre słowa kry­
tyki, trzeba było wszak wyładować energie 
słów w  konkretnym czynie. Następnie opozycja 
czyniła terażrriejszu rządowi cały szereg pożyty 
winych zarzutów, któremU uzasadniła swą nieuf­
ność.

P O D S T A W A  DO WSPÓŁPRAC , i

W  dalszym ciągu pisze „Nasz Przegląd": 
Opozycja żąda dla s mi piwwa zatwierdzenia 

budżetu i k;mrołi nad Jego wykonaniem, a rząd 
jol to przyznaje, kząd wymaga przystąpienia do 
ho^pftuw «ad zmianą iconstyuicjl. a opozycja to 
akcepteC 3- Istnieje więc podstawa do współpra­
cy przyna'mniej do czasu, gdy wynikną nłedają- 
ce się wyrównać Joc-ncrowersae rzeczowe. Tych 
foasdao łatwo juzy dobrej wof wufion̂ ć bo w  
manie rzeczy miedzy prorr**uem rządu a opo­
zycji urena punktów n-eg *tow<w p° ł_c_ by _n w  
żadntj dtiedrtór- portyki państwowe*.

iU S P Ó Ł Ifr  J!?7YK

iW imdutuąiui du du  wypowsedzdał się już o- 
MCldaś, symcMMaKODaąjcy z eoJecn. pKurjer W ar­
szaw k i" r t a j f t  Że fccfoffMWe 4*«n i spokojni 
porttycy fc

lnifaia&Kb? z peroeośośą praoprowadzić budżet 
P C K  izby peghnaenta—e, jc k zdobyć nWbtdną 
meęfccnofć da  labo ryć_p częściowych, ale dora- 
aaejaż użytecznych I wzmacniających wstrójPoJ 
tel ii f i łuwtrtec/jbtydi. S<=tui rzeczywiście 
ale jest adołoy do atwoazenla rządu śołśłe parta 
aMOtasneco. Ten bcidoug pnzeto należy być 
mwDoewnya^ um uz«y  on język z
rządem, poaładająuym własne i u. preekomania i 
•otowym o ale wałczyć, ale zarazem pojpwią- 
<ar, li ©r awćf wcże osiągnąć tylko Ł-eoocą 
eteapteM p—aursif 1 krok za krokiem.

S TA N  TEN NIE PO W iN IE N  T R W A Ć  DŁUGO 
„Czas" kreśli słusznie uwagi, cthoć kieruje j© 

jeidi,io-,tronnće, a mianowicie tylfoo pod adresem 
opozycji sejmowej:

Jakiekolwiek będą następstwa wotum nieufno­
ść! Len pewnik wynika jasno z przebiegu przesi­
lenia, że stan, na który patrzymy od miesięcy, 
nie powinien trwać zbyt długo bez wielkiego u- 
szczerhku dla powagi państwa. Przy nieusitan- 
nem taroiu mouorów swego Tuchu, machina pań 
srwowŁ muoi prędzej, czy później ulec pewne­
mu nadwerężaniu, dlatego lepiejtoy było, gdyby 
te tarcia w  fen lub inny sposób zostały uchylo­
ne.

REWIZJA KONSTYTUCJI A  MNIEJSZOŚCI 
NARODOW E  

P. n iiW e i Car, w  swoim odczycie krakow­
skim, zacytował zdanie prof. Kelsema, iż „zasa­
da większości ma zupełny sens tylko «  juŁio 
litej poa WBguędem narodowym zbiorowości". 
Łódzka sanacyjna .P raw da" komeratuje to w  
ten sposób:

Afoiedscjści narodowe we unugą komplikować 
i tak ueztmenajc ciężkich warunków unszego 
wewuętranec> życlia poEty^znego, ale mogą 
mieć możności przeciwdziałania stabilizacji sto­
sunków parlamentarnych pr^ez uczenie swoich 
głosów z glosami oaozyiji, gayż byłoby to ni- 
czem Jonem Juk tylko bezkarną formą naruszania 
bezpieczeństwa państwa,

Koudhłzsa stąd naf/tęcująca:
Zagadnienie mrJej-.•ośulowe sprowadza się za­

tem do dylematu: ; tb > pełne prawa 1 rwobody 
pof-yczne, albo pełne rówmouiprawni -He ooywa 
tefefcie 1 gospodarcze oraz wsz fk -o swobody kul 
tur akie. Jedno i drugie Jest możliwe tylko w teo. 
rS, rzeczywistość możliwości baiklej nie daje A 
jeśli nie chce się wybierać jednej z tych ewen­
tualności. to trzeba rozwiązania szukać w uatiO 
ju państwa. Jeżeli nie chce się ograniczać pcaw 
politycznych mniejszości, to trzeba ograniczyć 
prawa partemento wogóie. Ruch loonsebdacyjny 
wśród mniejszości słowiańskich, -wysuwa to zagad 
mienie na porządek dzienny właśnie w  chwili, 
gdy zaczęła się u nas merytoryczna już dyskusja 
ustrojowa. Daje on zw-otuuaiKom reform bardzo 
ważki rTgument na poparcie postulatów, zmie­
rzających do ograniczema swobód parlamentu 
potefciego.

Do sprawy tej jeszcze szczegółowo Wrócimy.

Wiadomości z kraju
List z Rzeszowa

Beton agona Mp. Latona # *W i i  —  Wiece opotsycji 
.•jsaowi j. — Z tow. „Bar Koohba".

wi.) Bhi iió . 9 grudnia.
Wmicworć o agonie błp oosi JV« Rthi j. wy- 

* * d a  a i całej lodaoćcś żydowaksej ąLsąeąb miasta 
wafcrzą—jące wrażenie. Z ranuecJL i tut org. sjoń 
sfciej wyjechali aa pogrzeb pp. Friedhoł i Wasser- 
mctui, a ponadto wysłano telegramy kondolencyj­
ne do mdii lny Zmarłego i egzekutywy o rg  sjoa- 
sJdej we Liwowie. W  dniu pogrzebu odbyło się ża­
łobne pwiode&enie kom. lokalnego o rg  sjońsikiej, na 
którem wobec wielu człouwów oug. prezes Dr. Hop 
fon wj Łtcuil serdeczne przemówienie żałobne; a 
w  stowarzyszeniu żyd. ałoad. „Makabea" uczcssoao 
tez pamięć dsóeiLuego przywódcy na zebraniu człon­
ków, na którom pr/eanówoi praew. rtow Mgr. 
Bdcb.

W  ubiegłą niedzielę odnj ha opozycja sejmowa 3 
wiece. Osobno odbyt się tłumny wiec oeuitradewu 
(P. S. L. „Kast", Stronnictwo- Chłopskie, P. P. S. 
i  „Wyzwolenie"), ra którym po ż a le n iu  posli 
Pluitj', przemówił delegat P. P. S. Dr. Szumski. 
Dalisi mówcy nie mobili przemówić, gdyż zebrani 
pod przywództwem b. posła do parlamentu au- 
strjackiego bontby radykal-id chłopii z pod znaku 
„Samopomocy Chłopskiej" przeszkadzali i sami 
chcieli urządzić wiec na Placu Wolności, miejscu 
wiieou. Rezolucje antyrządowe uchwalono wśród 
krzyków i wielkiej wrzawy radykalnego chłop­
stwa. Wiieoe endecji (SLr. Naród) z posłem Strou- 
skim, i chadecji z posłem Drom Kuśnierzem odby­
ły się dla zaproszonych, członków i sympatyków.

OnegJaj odbyło się Walne Zy on idzenie żyd 
tow. gimnastycznego i aportowego „Bar Kocihba" 
przy liaznym udzi-»Ie członków. Ze sprawozdania 
wyAairłu wynika, iż z powodu przeszkód iechLicz- 
nyoh i finansowych czynna była w bieżącym roku 
jodynie sekcja piłki nożnej, któi a bierze od szere­
gu lut żywy udział w  żydowskim ruchu sporto­

wym. W  raku sprawozdawczym rozegrała owa se­
kcja 19 mątchów, z którydh 11 wyigirała i to 2 ra­
zy z „A“ kładową ,^Recovią‘‘. Ponadto wzięła też 
„Bar Koctoba" udział w jcbuleuiSidowym bundeju 
piłkarskim JdąkkaiLi" z Krakowa, na którym zdo­
była młotraoidwo żydowskich dn żyu Polski 
klasy i  uzyskała 2 piękne aogrootf Wydział do­
niósł, te  w  przyszłym roku urudboinuane będą dal- 
stze sekcje, a to lekko- atletyczna, kolarcka i ten- 
nisowa. Zaznaczyć tX)wieri naileży, iż kurator ju u  
frodac i im TanoenJiauma ebee, realizując swoje 
cele, powołać do życia kiursa mmma s Lyczne i oddać 
kierownictwo wydziałowi „Bar Kochby", Wobec 
czego i rac» „Bar Kochby" ubejimiie szersze pole, 
tembardziej, że fundacja im. A. Taunenbauma ma 
na oeOu „ycbowan ■ fizycznego młodzieży żydow­
skiej ąpecjailniy fundusz. Po dłuższej dyskusji nad 
sprawozdaniem i odnośnie <ło pracy nn przyszłość 
ucbws lono ustępującemu wvdzV łu absolutorjum i 
wybi ano Dra M. Spdrę prezesem houoiowym To­
warzystwa w  dowód umawia za jego wytężoną i 
długoletnią pracę. Nowy wydział, który ukonsty­
tuował się pod przewodnictwom Dra B. Kohanego, 
powinien przy uiwzglęJuieuJu c becnycfa możliwo­
ści wytężyć wszystkie siły, by nie pop, zostać na 
samej piłce nożnej, locz znacznie rozszerzyć za­
kres działania „Bar Koohiy". Rad.

W IE L K A  URLCZYSrOŚĆ KU CZCI BLP.
DRA. RElCHA w  DltDUOBYCZL.

W ubiegłą niedzielę odbyła się w  Drohobycza 
uroczystość przemianowania ulicy Szpitalnej na u- 
licę Dra Leona Reicha. Na uroczystość przybyła 
delegacja Egzekutywy Sjon5stycznej we Lwowie, 
oraz przedstawiciele oo gamizacyj z  różnych miej­
scowości Małopolski Wschodniej. Po naibożeń- 
-iwue udano się nu uiicę Szpitalną, gdzie bumusta z 
Drohobycza Dr. Raut (chrześcijanin) wygtoalł 
przemówienie, podkreślając zasługi Dra Reicha 
dla państwa polskiego i narodu żydowskiego. Nar 
ctępn1«  j* m  iwd >ł prezes rarządu gm;ny żydow­

skiej Dr. Tennenbaum, wiceprezes FgzeL^tywjj 
sjonijiyczi.ej we Lwowie Dr Schmorak i  itibiw 
AwigJor. W uroczystości uczestn-lczyia <Łła W -  
rość żydowska Drohobycza oraz wielu obrneścajajn.

MANIFEST BGZEićU i ’VW Y SJONISTYOZNBJ 
W E LW OW IE

Egzekutywa sjooistyczna we Lwowie ogłosiła 
manifeat, w  ktoryn. podnosi zasługi zu a ik ^o  przy, 
wódcy sjonistycźjiiego błp. dra I  eoua RcićhA i w zy 
wa sjoniitów wsch. Małoipolski do kouaoJMaojL i  
wzmuciwnia pracy sjonistycznej.

PRZEWORSK KU CZCI BŁP. DRA REK-d A

(Kor wł. ) Wiadomość o przedwcze-nej śiuierci 
naszego wotlza tłp. dra Reicha Leona wywołała 
głęboi;i żal wśród szerokich sfer spohyiaeJwwwa 
żydowskiego w Przeworsłcu. komitet Loiktailiny o r­
ganizacji sjońskiej i Komitet miejscowy Ż. F. N. 
odbyły onegdaj posiedzenia żałobne, na Ktorycn. 
przewodniczący tychże komitetów wj"głosiJi paBe- 
uówdenia żałobne. Ponadto K. L. wysłał delegate 
na pogrzeb i urządzał w niedzielę 8 brr., w  bemb, hui- 
midraszu nabożeństwo żałobne, na którem pnuwo- 
dniozący K. L. tow. Dr. Anzelm Kl« jnunan i wJW. 
Sussmaai WeissLerg wygłosili p, Łamówienia oko 
llicmnościowe, oddając hołd cienkim Zmarłego. Beth 
hamidrasz był wypełniony po brzegi publicznością.

LIKW IDACJA DRGAN1ZACJI KOMUNUSTYCZi- 
NEJ N A  W OŁYNIU

Władze bezpieczeństwa Y.ojewód'^wia Wołyń­
skiego po dłuższej obserwacji przeprowadziły l i­
kwidację organizacji kom/unist  ̂c&jej j owiatu ko- 
weJskiego i łubomelskiogo. DŹiękd auętrgji władz 
bezpieczeństwa udało się wykryć komitet partji 
komumistycznej powiwtu kowełskiego orts-z staeśc 
podkomitetów rejonowych Wśród aresztowianych 
znajduje się 5 wybitnych jednostek działających na 
te,ande Wołynia z  ramienia partji konun-stycznej. 
P izy  przepaowadzianiu rewizji znaleziono u au szto 
wlanych maberjul cowoJowy w postaci literatury 
komuuistyczr ej. Prócz tego d uałacze 1 „rmmistycz 
ni prowa lzili akoję na rzecz Mopru. Podczas re- 
w ia » niektórzy z nreszcowmych starali się zni­
szczyć dowody rzeczowe, p Jąr je, jednakże w y­
wiadowcy prześni'odziii temu. Przyarrazto wauo 
również członków rejonowych komitetów w  Ho- 
łobaichai, Pomorsku, Rachnie i Maciejowie, Areszto 
wanyoh komunistów oddano do dyspozycji pioku- 
ratoi a przy sądzie okręgowym w  Lucku. (PAT).

W YROKI ŚMIERt I

Na podstaiv.ie wena/kiu sądu przyśię^ycfa we 
Lwowie wydał Lybunał wyrok sk izujący nie­
jakiego Macieja Hawrjlajka na karę śmierci. Cha- 
wi-ylaik odsiaiuj wał już raz pa-Mioletmą kurę m  
zabójstwo w  Knmio.ice Strun.5 towej. Po opus*sczb- 
uui więzienia zamieszkał u swojej kochanki nieja­
kiej Wcsnerowej, której córkę chciał pojąć za żo­
nę Z zemsty za odmowę, zamo-yow ił córkę We- 
sneiowej, za vo został skazany na śmierć

W  Wadowicach został Skazany na karę śmierci 
Robert Fritsch za morderstwo rabunkowe, doko­
nane na osobie kupca Memtschlika w  Bdału j, w dkiLit 
25 maja br.

SAMOBÓJSTWO MBS. ALEHN.

Z Warszawy donoszą: Onegdaj w mieszkaniu
własnem przy ul. Służewskiej popetnita samobój­
stwo żona pierwszego zastępcy doradcy rządu pol­
skiego p. Deweya, pani Allen Wypadek ten wy­
wołał w sferach dypiOLnatycznych przygnębiające 
wrażenie.

ZABÓJSTWO W SZPITALU  DLA OBŁĄKANYCH
W  szpitalu dla obłąkanych w  Warszawie nrzy ul 
Bor-iifralersH iej npipaidł chory Zygtryu Krajowy na 
innych chorych, a jeduego, iiiejatoego Stefana Miar 
ksa uderzył sztabą żelazną w  gtowę tuk, że ten 
wkrótce wyzionął ducha. P rzyczyną zabójstwu 
jest brak miejsca w szpat Ru dJ_t umysłowo cho­
rych. W  szpitalu tym jest tylko 320 łóżek. Cho­
rych natomiast jest 440. Dla ciężko chorych brak 
odpowiednich pomieszczeń, wskutek cnego często 
zdarzają ię  tragiozae wypadki.

ZARZĄD GMINY — SAMI ZŁODZIBJ&

Do kiasy gminnej w  Złotnikach koło T  aa opoła 
dokonano w  czerwcu br. napadu. Po steroiryżo- 
Wuiuiu wiaii-towuików rewolwerami skrododono z 
kasy 8.000 ŻL lyomczasem sl iipuJ itnde przepa-owu- 
dzońe dochodzie aia dały dopiero teraz lewolaryj- 
ny rezultat Okazało się, że cztonkowM aBwrządu 
gminnego Antoni Baronarcznik, Michał Lipo, Lby- 
ia Goch pisarz i Bazyli Iwamcdow dopuszczali cię 
od dłuższego czaisu małwersacyj^ dLi upozorowa­
nia zaś dc konali włamania do klasy gmirue^ z  lać 
rej krytycznej nocy, wyłamawszy zamek, zabrali 
tylko nieznaczną gotówkę. Defraudantów araccoto-
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Żebranie partyjne
Lhiiś we wtorek odbędzie się w  lokalu Zw. 

2yd. mlodz. akud. „Przedświt-Haszachar“ Stra 
dom 15, of., o godzinie 7.30 wiecz.

ZEBRANIE PARTYJNE  

Ogólnej Organizacji Sjońskiej w Krakowie, na 
które wzyw a się wszystkich płatników, podat­
ku partyjnego. Na porządku dziennym: Wybór 
delegatów na XI. Konferencję Krajową Org. 
Sjonską w  Krakowie.

Tydzień Akademika 
Żydowskiego

Towarzystwo „Auxilium Acudemicu... Judaicum* 
postanowiło urządzić w  porozumieniu z żydow- 
skaćmi związkami aikademicLiemi w  najbliższym 
czi.aóa Tydzień Akademika Żydowskiego, celem 
piiyjścda z pomocą niezamożnej miodzieży żydow-
SŁK>j.

Skrytobójczo zamordowany 
przez syna

Przed kilku dniami został skrytobójczo zamordo 
*v. _ny w wła&nem mieszkaniu śip. Rygiel Jan gospo 
dairz z Faściszowej pow. Brzesko. Morderstwa do­
konano w  ten sposob, iż w  godzinach wieczornych 
sprawca. strzelił z  dłuigopoci skowej broni przez o 
Lńo do śp. Rygla, trafiając go w  głowę i kładąc 
t-. u-pcra xia miejscu, pocjam niie pozostawiając ża­
dnych śladów zibiegł, nie zauważony przez niko- 
go,'^Sprawcami mordu —, jak dochodzenia wykaza­
ły  — są Rygiel Franciszek, syn zamordowanego i 
Leśniewski Feliks, parobczak z  Siemlrchowa, któ­
rego Rygiel do wykonania zamachu wynajął, pła­
cąc mu wekslami około 1.000 zł i obiecując wydać 
za niego swoją siostrę. Obu morderców areszno-
WuOO.

Dwa napady rabunkowe
Dum 6 bm. o godz, 23-ej dwóch nieznanych na­

pastników wtargnęło przez dach do domu Frimy 
Rotanberg w Ołpumach, po w Jasło. Jeden ze spraiw 
ców zaświeciwszy latarkę elektryczną przykrył 
pierzyną śpiącą w  łóżku Rotenbergową i przetrzy­
mał ją,- przyczem podczas szamotania podrapał jej 
twarz. Drugi sprawca zrabował ze szafy towary 
bławatne różnego gatunku wartości około 500 zł, 
poczean obaj wyszli drzwiami i zbiegli. Sprawcy 
nie zostali dotąd ujęci; opisu ich poszkodowana za 
podać ńie może Dochodzenia w toku.

V *  m

W uOcy i  6 na 7 bm. o godz. 23-ej wtarguęłu 
do przystanku kolejowego w  Moszczenicy, pow. 
Gorlice dwóch osobników, z których jeden uzbro­
jony był w  rewolwer, a drugi w sztylet. Bandyci 
zażądali od budnika kolejowego Stanisława Sal­
wy pod groźbą zabicia wydania kluczy od kasy 
biletowej, gdaie znajdowała się gotówka ze spa-ze- 

« danych biletów. Gdy Salwa odmówił im wydania 
kluczy, napastnicy ohszukaJi kieszenie jego ubra­
nia „zrabowali 20 zł w  gotówce i zbiegli. D obo 
dzarua w  toku.

t  ?—

Z pobytu L. Jałfdgo w Krakowie
W IE LK I MITYNG MŁODZIEŻY Z UDZIAŁEM 

P. L. JAFUEGO
W ubiegłą sobolę odbył się w po brzegi zapeł­

nionej sali „Merkaziul imponujący initymg żydow­
skiej młodzieży krokowskiej z udziałem p. dyr. 
L juffego. Po powitaniu czcigodnego gościu przez 
reprezentantów wszystkich żydowskich organizi- 
cyj młodzieży na tcen ie Krokowa i uczczeniki oa- 
mięci błp. dr. L. Reicha zaniera głps hucznie w i­
tany p dr. L. Jaffe, obrazując w  barwnych sło- 
wsch znaczenie młodzieży w  walce o wolność cie­
miężonych narodów wogóle, a żydowskiego w 
szczególności. Młodzież winna być duchem rewolu 
cyjnym w  każdem społeczeństwie. Jej zadaniem 
jest wniesienie 'żaru i miłości dla świętej sprawy - 
narodowej. Nie można od niej żądać żadnych ofiar 
materjaluyah, można jednak o wiele więcej wyma­
gać, a to poświęcenia caobiśłego. Ona ma być a- 

i wamgardą w boju, służyć jako wzór i zachęta 
i dla starszych. Piętone zd jbyoze Żydów w  Palesty­

nie należy pn-zedewszysBkiem za wdzięczyć boha­
terstwu i ofiarności świadomych wielkiej misji na 
rodowej. Młodzież golu sowa wiania w  chwili ■obec­
nej, kiedy sjoniżm zaczyna przenikać wszystkie 

'■ warstwy narodu, wałczyć o nieskazitelny charaik- 
; ter idei i pozostawienia jej dotychczasowych pre- 
' rogafyw. Swoją piękmą prz mowę zakończył p.
: Jaffe kilkoma obrazkami z życia młodzieży pałe- 
! styńskiej i apelem, aby młodzież pomna swych 

zadań, masowo wstępowała go szeregów abalu- 
cowydi, dając lemsamem odpowiedź wszystkim 
r.aszym w togom: wszystkie ich intrygi nie odstra­
szą ols w  raaszem d jżeniu do wyswobodzenia kra­
ju naszych marzeń.

— W SAL I TOW ARZYSTW A LEKARSKIEGO 
(uf. hadżi.wiłłowsk a 1. 4) odbędzie się we czwar­
tek dnia 12 bm. o godz. 8 wiecz odczyt piotf dr. 
iWład. Natansoua pi. „Splątanie natury". Wstęp 
dla c.ionków i gośai wprowadzonych przez człon­
ków.

—  KIEROWNICTWO WIECZORNYCH KUR­
SÓW GIMNAZJALNYCH dla dorosłym Zw. Zaw. 
Naucz. żyd. sak. średnich komunikuje, iż wpis na 
powyższe kursy uważa się za dokonany po złoże­
niu dokumentów i  taksy wpisowej 5 zd. Wszystkie 
poprzednie zgłoszenia były tylko prowizoiyczne i 
informacyjne. Wpisy odbywają się codziennie od 
8—'7-mej (prócz piątków i sobót) do 15 bm. Nauka 
rozpocznie się 6 stycznia 1930 r.

— Z RYNKÓW  MIĘSNYCH. W  tygodniu ubie­
głym spęd -aro na targi w  Krakowie buihaji 164, 
yó łów  116, krów 161, jałówek 160, cieląt 430, owiec 
7, kóz i  baranów 3, nierogacizny 1048, razem 2008 
zwierząt. Ze epęćoo tych na targ zwie" zął aprse-

Mowu dyr. Jaffego wywołała głębokie wrażenie 
ua obecnych, czego dowodem był niemilknący 
pi zez kilka minut huragan oklajsków i okrzyki na 
cześć kochanego puzywódcy.

W  imieniu młodzieży dziękuje mówcy p. dr. Ter- 
ło, wyrażając nadzieję, że miodzież, która już 
wydał„ ze swego łono setki ehalmów i pracowni­
ków na niwie narodowej i w tej chwili nie zawie­
dzie. Wśród tańców „horry * i pieśni palestyńskich 
został mityng zamknięty.

LEIB J A IF E  NA ZGROMADZENIU ORTODOK­
SYJNYM

W niedzielę 8 bm. wieczorem odbyło się w boż­
nicy „Szeerith Bitej Emu na' (ul. Bocheńska) w iel­
kie zebranae ludowe, w którem wzięli masowy u- 
dział obywatele głównie ze sfer ortodoksji. Po po­
witaniu zebranych przez p. dra le r łę  wygłosił 
godzinne wspaniałe przemówienie o obecnej sytua­
cji w  Palestynie i znaczeniu sjuuizmu dla żydo- 
slwa pi dyr Jaffe z Jerom j l i  my. W pr sepięknej 
formie i z oałą siłą przekonania comałował refe­
rent życie, radości i troski dnia powszedniego i  
świątecznego dzisiejszej Palestyny. W  okresie tra­
gicznych wypadków wykazał nas-z jiszuw bohaiCi 
slą  postawę, pełną oddania i  ofiarności dla idei 
żydowskiej Palestyny. Naród żydowski na całym 
świecie musi pójść nam na rękę, musi się z  nami 
solidaryzować, a główną foamą pomocy i solidar­
ności jest fundusz podwalin Ren en Haiesod.

Z zapartym tchem przj słocfaiiwaiia się zerniaini wy 
wodom szan. referenta, któiomu zakończenie 
Zgotowali bui-ziiwą i ser leczną owację.

dano:- ua koosumeję miejscową 2056 sztuk, na koo- 
sumeję innym gmin 50 sztuk. Sipęd bydła rogate­
go był śicdnd, nierO'gacizny większy aniżeli w  po­
przednim tygodniu. Geny wszystkich gatunków 
zwierząt utrzymały się na poziomie cen ubiegłego 
tygodni*

— SAMOBÓJSTWO „NA  GRÓDKU*1. Wczoraj o 
godz. 11‘30 przedpołudniem rzuciła się z 4-go pię­
tra gmachu „Na Grodku** przy ul. Mikołajskiej 32 
niejaka Eda Feuereisen (lat około 25), Upadając 
na bruk podwórza desperatką odniosła /-łamanie 
prawego uda i lewej stopy, oraz złamanie podsta­
wy czaszki. Zawezwany lekarz pogotowia stwmr- 

'dził stan bardzo ciężki i przewiózł nieszczęśliwą 
do szpitala chirurgicznego. Bliższych danych oo do 
zajęcia i imej&oa zamieszkania dfcsperotki, która 
widocznie w  celu samobójczym dostała się na 4-te 
piętro domu „Na Gródku**, me zaoLno narozie u- 
sitalić. Z mywanych słów, wypowtedzaanych w  
szpitalu przez nieszczęśliwą wnosić można, że po­
wodem zamachu była niechęć do życia.

_  WSKUTEK PORAŻENIA PRĄDEM spadł 
z drabiny Bolesław Darłak (lat 22) elektromonter 
zatrudniony przy naprawie przewodów elcktrycz- 
njch przy ul. Sławkowskiej 23. Spadając z drabiny 
Darłak dozn tł uszkodzenia ręki, oraz częściowe­
go oderwania małżowiny usznej. Ofiarę wypadku 
opatri/ył lekarz pogotowia.

— TAJEMNICZE ZW ŁOKI W  TA TR A lH . Dnia 
8 bm. znaleziono w  szałasie Michała Maciarza, po­
łożonym w  górach obok gminy Lo] uszma pow. No 
wy Targ, zwłoki nieznanego mężczyzny z raną po 
shizałową pod lewem uchem i dolną szczęką. Przy­
czyny śmierci dotychczas ustalić nie zdołano. Toż­
samość zwłok nie zosteła również stwierdzoną. 
Stan zwłok, w  jakim je odnaleziono j u  omawia 
za tern, że śmierć nastąpiła przypuszozałnie przed 
k_lku dniami. Zwłoki przewieziono do kostnicy 
cmentarnej w  Lop usznej, Dochudzema w  toku.

— ZNOWU ZDERZENIE n a  k r a k o w s k im  
DWORCU TOWAROWYM Wczoraj o godz. 4-ej 
i ano najechał na zwrotnicy obok mostu warszaw 
sfcięgo parowóz jadący z fiiłji dworca towarowego 
na pociąg towarowy, wskutek czego 6 wagonów 
naładowanych pszenicą i drzewem zostało częścao 
wo uszkodzonych. Wypadku w  ludziach nie było. 
Wobec tego, i*5 wypadek miał miejsce na bocznym 
tarze, pwzerwj w  ruchu nie było.

— AW ANTURA N A  UL. ZWIERZYNIECKIEJ. 
W  niedzielę około północy powstała w  restauracji 
Leona Norda przy ul. Zwierzynieckiej 23 awantu­
ra, która zamieniła się w  bójkę między Józ.Tem 
Jmkiewdezens, malarzem pokoj. zam. przy ul. Zieł- 
nej 68, Stanisławem Mozesem lakiernikiem zam. 
przy ul. Groble 2, Maranem Zab;eizowsk’ m pia- 
skarzem zam. przy pl Groble 2, a restauratorem 
Nordem i jego synami z po wolu odmówienia po­
dania wy mienionym piwa ze względu na ich stan 
opilstwa Po wyjścin z restauracji jeden i uczest­
ników awantury oddał 3 strzały rewolwerowe, po- 
azem wszyscy zbiegli Dochodzenia w  toku.

— NIEDZIELNE WŁAMANIA. Dr. StauLLtfWU
Turkowa zam. przy uL św. Tomasza L 22 zglłwtła. 
do policji, że dnia 8 bm. około g. 21 dostał się nie­
znany sprawca do jej miesbkainia p*vy pomocy 
v yuy.ha lub dobranego klucza i skradł z pnceopo 
koju futro męskie z ru.' erji angielskiej podbite 
iTTonzowemi skórkami bez kołnierza orao. 1 kape­
lusz welurowy, łącznej wartości 600 żł. — Tegoż 
onia do mieszkania lem jora u o n .,  bunownicze 
go przy ul. Staro wiślnej 84 dodał się nieznany 
sprawca przy porno* y dobranego kiUcsła UA w eby 
cha i skradł srebro stołowe n-eusUdbnej a- r̂aaae 
wartości oraz kwotę 150 aż.

— OSZUST Z „BLASZKAMI*1 Bzyk J u M h if  
( lat 31) bez zajęcia zam. w  TWoowafc, asesnowa- 
ny zosuał za oszukańczą grę w  htorty, o n z  w  
tzw. trzy blaszki.

— KTO ZAwr A W IL i1 W  I-sccym łoeuL- *i <>  p* 
liojd przy ul. Starowiślnej t a b u  zaateBftew
tę ZŁiteiWU na zastawiony w Miejskie Kasie 
szczędn. pitrścaauek złoty z  bryfauteni. iPloedóoda* 
wamy zgłosić się może po odbiór karty ,au - eom 
w  komisarjatcae

 O------
— JEŚLI CHCESZ RUPIĆ dobrze i tanio Unoteom, 

Dywany welniam, Narzuty I Firanki, rwróć się do
fabrycznego składu: PRZEMYSŁ LINOLEUM, KRA­
KÓW, RYNEK 10. hurma istnieje 30 lałL 50 własnych’ 
składów. 3299x

—  BNEJ SJON (Zielona 17). Dnś we wtorek o 
godz. 8 w. wszyscy członkowie >*wią się w  lufc» 
łu „Przedświt h  sza ha-r“  na 'zaorania party jnem 
Ogóln. sjon.

— KOiMIT. LO K ALN Y ^TARBUT**. Dziś we wto 
rek posiedcaenie o  8 wiecz. w  ioklału „Tarbutu** Sta­
rowiślną 68.

— ŻYD. AKAD. KOŁO MIŁOŚNIKÓW KRAJO­
ZNAWSTWA urządza podczas feryj Bożego Naio* 
A  dnia 10-dniową kołonję narciarską w  Tatrach: w 
programie szereg atrakcyjnych wycieczek pod iacbo 
wcm kierownictw*jtl Z/łoszeoia na dyCurach tytko 
za złożeniem zadatku. Pozatem urządza Koło w Kra 
kowie kurs nandaióld dla początkujących pod 1siie- 
rownictwem fachowego instruktora. Członkom wypo 
życzą się narty. W  związku z botonją i kursem od­
będzie sae w drugim trymestrze szereg wycieczek 
narciarskich. Bliższe informacje na dyżurach Koła w  
środy i soboty od 7—8 w  sali Nr. 32 CoL Novi

REPERTUAR KINO TEATRÓ W - 
BAGATELA: „Szlakiem hańby** (W  szponach

handlarzy kobiet).
CORSO: „Dwa piekielne dni14.
NOWOŚCI: „Skradziony testament**.
UCIECHA: „Prawo męża*',
SZTUKA: ,^łina Petrowaa" (Brygida Heim). 
W ARSZAW A: „Ostatni pocałunek*
WANDA „Szlakiem hańby** £W szponach han­

dlarzy kobiet).
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Gwałtowne burze’ nad północną Francją
P  a r y ż. 9. 12. (A W ) Silne burze szaleją w  dal 

szym ciągr. nad połnoviią Francją i całeni potno 
cno-iacliOdniem wybrzeżom fra miśkiem. W  
Brest ulice pokryte są szczątkami dachów, korni 
nów, połamanych drzew W  niektórych miej 
scacii leżą całe rumowiska cegieł. Dachy zosta 
ły  zerwane z budynilm, służącego za schroni­
sko dla bezdomnych i z koszar miejscowych Ró 
wnież ucierpiało poważnie wiele domów prywa 
tnych. Liczba zatopionych todizi i mniejszych 
statków w porcie nie mogły być ze względu na 
szalejącą burzę dotychczas ustalone. Połączę

nia telefoniczne i telegraficzne. w  Brestem są 
od 49 godzin, przerwane. Również z Cnerbourga 
donoszą iż burza wyrządziła tam pewne szko­
dy. W  mieście wstrzymano ruch tramwajowy.

Według doniesień z Hiszpanii, burza połączo­
na z ulewnym deszczem, spowodowała w oko­
licach Ponitevedra wylew rzek przyczem mia­
sto Pontevedre jest zagrożone powodzią. Niżej 
położone miejsca znajdują się już pod wodą. 
Również w Bilitac wiele dachów zostało znie­
sionych, zaś cerlitralina radiowa stacra nadaw­
cza odniosła poważne uszkodzenia.

Bćstjalski czyn chuliganów
sowieckich 

wobec żydow skiej staruszki
M o s K w a ,  9. 12. (ŻAT ) Na 60-Ieraią żydów 

kę, Chanę Mogilską dokonała zorganizowanego 
napadu grupa chlopów-antysenrtów we wsi 
Rotny, pow. Kliński, dokąd Mogilna wysłana 
została przez rząd sowiecki ako akuszerka.

Wysyłając na wieś starą żydowską akuszer 
kę departament zdrowotny w Klincach polecił 
jej prowadzić dzi-Jalność uświadamiającą 
.wśród chłopów, wyjaśniając im, że nie należy 
szukać porad u „bab*4 i robić zakazane opera­
cie środkami babskicmL Ody jednak 60-letnm 
Żydówka rozpoczęła swą działalność, zapano- 
Vai wśród chłopów wrogi nastrój wobec niej.

Chcąc się pozbyć przysłanej akuszerki, ośmiu 
chłopów zapukało w iiocy do lej drzwi i zako- 
muniicowak) jej, że w  sąsiedniej wiosce chłopka 
irodzi, przybyli więc umyślnie saniami aby ją 
°dwieźć do położnicy, które konieczną jest na- 
rycłmiiasiowa porno-. Nie podejrzewając nicze 
«o , akuszerka wsiadła do sań, ażeby pojechać 
<do połdżniCj Ody jednak ujechano część dro­
gi, chłopi skierowali sanie do iasu i tam wyrzu

ciii starą kobiety z sań.
„Tu już zdechniesz!" —  szydzili chuligani ze 

swej ofiary, zostawiając staruszkę ta  mrozie, 
w nocy. w lesie. Ponieważ droga rfb wsi była 
daleka i pokryta śniegiem, Mogilna nie zdołała 
dotrzeć pieszo do wsi. Nazajutrz znaleziono ją 
pół-zmarzłą i z trucem ją dóęucono. Moguną 
natychmiast przewieziona została do szpitala 
w  Klincach, winni zaś puciąguięci zostaną do 
odpowiedzialności sądowej.

Napad na Dra JSerkowicza —  
dziełem bandytów

J e r o z o l i m a  9. 12 ŻAT. 3m  się ŻAT-na 
dowiaduje, napad dokonany obok Safechi na 
dra Berkowicza z e^zpitala „Hadasa*. o którym 
już donieśliśmy, nie miał cha rakieru antyżydo 
w^kiego.

Jak się okazuje, napad wyko.<any został nczez 
zwykłych bandytów, którzy tej s*unej nocy na 
padlli również dhrześ ujańskiLgo oficera celnego. 
Dr. Berkowicz przewieziony został z Safedu 
do 1 yberji, gdzie leczony będizie przy pomocy 
naświetlań promiwinmi X.

„ «.j zaś powstaniemy.^**
Nowy film p a l e s t y n s K i  Z. F. ML

J e r o z o l i m a ,  9. 12. (ŻAT ) Biuro central 
ne Żydowskiego Eunduszu Narodowego opraco 
wało przy współudziale biura centralnego Ke-, 
ren Hajesod film, którego wyświetlenie trwa; 
od 10 do 12 minut.

Jako nazwy filmu użyto wersetu z „Neche- 
mjasza: My zaś powstaniemy i będziemy ou 
dować“. Film ilustruje pizy pcmocy szeregu 
malowniczych zdjęć pokojową i twórczą pracę, 
Żydów w mieście i na wsi. Tą praca pokojowi 
zostaje w sposób okrutny zakłócona pod ku-* 
niec sierpnia. Następują obrazy, przodśtav 
ce przybycie wojsk, które pospieszyły z 
cą oraz działalność komisji śledczej rządu ,«#  
tyjskiego. Natychmiast po rozruchach prac 
zostaje na nowo podjęta z większą jeszcz< 
gją i w szybszem tempie. Żdjęcia ilustrują tu 
norodne prace budowlane, prace drei 
chaluców w Kiszon oraz przy elektryfikacji Kraj 
ju. Film został już wysłany do krajów europejk 
skich, gazie bęazie wkrótce wyświetlany,

Nowy zamach w Fułgarji
W i e d e ń ,  9. 12. PAT. „Neue Freie Presse“i 

aonsi z Sofii: W  miasteczku Swety W iać* wi 
Bułgarskiej Macedonii, dokonany został wczoi 
raj zamach na dyrektora urzędu pocztowego: 
Stancjewa. Nieznany sprawca oddał trzy Strża 
ły. Dyrektor poczty padł trupem, sekreiąr* 
jego rzucił się na zamachowca i oddał w  kie 
runku sprawcy kilka strzałów, Które jednak 
chybiły. Sprawca zdołał ujść. Zamordowany 
dyrektor był dawniej dłuższy czas członkiem 
macedońskiej organizacji rewolucyjnej, Za­
mach stoi niewątpliwie w związku z bratobój-- 
czerni waiKami w łonie organizacji macedoń­
skiej. Władze wydały energiczne zarządzenia, 
celem ujęcia sprawcy. Przedsięwzięto szereg 
aresztowań.

Proces hrabiego, który zamordował
swego ojca

ponieważ bardzo silne w tym kierunku is-tmieją też 
poszlaki. Stwierdzono bowiem, że młocy nrabaa

V  ISrscfabnrgu, mtoisoowońci położonej na. nie 
■ecrinim Górnym Śląska, roEipocz^l się w tych 
Aiimdi pcoutn przeciwko hrabiemu Krysitjamawi 
Bryiderykowi Stolbergowi ocLarżouemu o aasirze 
u »  swego ojca. Sprawa ma następujące tło 
Dnia 18 nsatroa br. zostali o  północy mieszkańcy 
mnbu Jamnowuitz c budzeń, wystrzałem. Znalezio­
no w  poitóju bibljote^znym sta-ego hrahiego Stoi 
benga, właściciela największego na Śląsku majo­
ratu l e ż >90 ne sofie z przestrzeloną głową. Po­
zą sofą łęjtdn rBraalh* wyjęta ze stojącej w  poko­
ju bdhdijoteczinyin ozały ze strzelbami. Stary L rabii 
został zastrzelony podczas czytania. Podejrzenie 
padło na jego syna Kaystyina Fryderyka, który 
pttwnOj W j ł  w pokoju Wbijulc-™ i>nn wraz z  ojcem 
ęd. V> wystrzału. M ody hrabia bronił się z pooząb 
ku tern, że gdy opuścił pokój, napadnięty został 
przez dwóch zamaskowanych mężczyzn, którzy 
go pri/wtrócili, diusild 1 pozostawili bez przytomno 
ścd. Z tego otaru obudzę ny został wystrsaiłem i pe 
łen przciażeiidu ] lobiegł do leżących o sto metrów 
od zamikiu budynków gospodarczych. Tej samej 
i ocv lekarz zbadał Krystjiana Fryderyka, ale nie 
skonstatował na nim żadiyoh siadów duszeni?, 
natomiast s! wierć zono na strzelbie odcinki jego 
padoów Główny dyrektor majoratu podał poza- 
tem, że gdy oskarżony wp.udł do niego, krzyknął: 
Na miłość Daga, 00 się stało, coś złego zrób lenn!‘‘ 

Aresztowano młodego hrabiego pod zrairzutem 
dokonania mordu na swym ojcu. Oskarżony z po­
czątku wypierał się winy, bronił się, żie /.ostał 
napadnięty przez dwóm zaai.iskowainych 1 ndza. 
Później zmienił swoją obronę oświadczając, że 
zastrzelił ojca przypadkowo, czyszcząc strzelbę, W 
której tkwiła jeszcze kuila, o czem nie wiedział. 
Historję ziać o napadzie wymyślił tylko obawiając 
się, że pwdMu na niego podejrzenie o zamordowa­
nie ojca. Oskarżonego poddano na klinice psycihja . 
trycz.nej w Jenie obserwacji, ale psych jątrzy uma- 
11 go za człowieka zuoełrac nohm 1 In ego i odpowie 
dztalnego za swe czyny.. Śledztwo trwało przez 
klika mitSięcy a zakończyło się aiktem osk rrżenią 
nocą którego młodego hrabiego oskarża się o lek­
komyślne zabójstwo, prokuratura' jednakowoż’ ża- 
straga sobie m u  le kwalifikacji- czynu na mord.

już po WjStrzide rzucał się na kamienie zamkowe­
go dziedzińca, by w  ten sposóu uprawdopodobnić 
przez potłuczenia, że otrzymał rany we walce z 
bandytami, stwierdzono tuż, że oskarżony tylną 
dramę zamku, którą na noc zwykle się zamyka, 
przed wydarzeniem kilkakrotnie otwierał. Służąca 
w ślfcćc twtite zeznała, że tę bramę dwa razy zan 
ktęła, a mimo to znaleziono ją otwartą, gdy pud 
strzał w  pokoju hibljotecznym. Okoliczność ba prze 
mawia za tern, że oskarżony jeszcze przed stnsi- 
icm przygotowywał swe usprawiedliwienie zapo 
n ocą rzekomego sfl lgowanego napadu.

Podczas rozprawy o W  sony był zupełnie zł-t- 
1- any i wśród łez opowiadał, jak azyścił strzelbę 
i jak tkwiąca kula przeszyła siedzącego na solie 
l czytającego gazetę ojc_i. Na pyLaudie przewodni 
czącego oświadczył oskanżeny, że wiedz>1, że oj- 
cicq jego ujr^ymuje ^‘ofunk z kobietami oraz dzid 
wazęLami wiejsikiemi. Mimo to ojca bardzo Lubił 
i aieszył się zupełnem jego za uf mdem. Ne dalsze 
pytania oświadczył oskarżony, ze wie, że matkę 
jego sączyły bliskie stosunki ze stryjom Karole n, 
ale sprawa była bardzo prrj kra, dlatego nie chciał 
o niej myśleć. Odkurzanego z u.utką i z rodzeń­
stwem łączyły bardzo serdeczne atosubki.

Przesłuchani śv\ iad^wie stwierdzili, że stosura- 
k! majątkowe staiego hrabiego były bardzo opła­
kane i że groziła mu formalna ruina. Przy przęsłu 
chaiaiu siostry oskarżonego, inżynierowej Obneśor 
ge okazało się, że matka oskan żonego a żona za- 
n.ordowwnrgo nie dbała Wcale o swego męża, a 
łóżko znuleaioao w  tak brud-iym stauie, że z tego 
WE îosicować można Dyio, że miesiącami żadna rę 
ka kobieca go nie tknęł 1

Pierwszy dzień rozprawy zakończył się przepr > 
\vjd-rauem wizji iokainej na miejscu. Podczas wi­
zji rozegrały się dramiatyozaę sceny. Rzeczoznaw­
cy, między nimi głównie prof Rruuond x Berlina, 
usiłował! poprzeć swym autorytetem zeznania o- 
,vkarżanego. Jeden z ławników, powołując się n3 
swą Biiużbę wojskową, wyraził swr wątpliwości, 
czy orzeczenie ..'eczozoaiwców zgodne jest z praw
dą.

r o  1 q w o .

Edison wynalazł sztuczną gunię
Od lat pracuje Edison, by z  razowity^h składni­

ków roślinnych wytworzyć sztuczną gumę. Wiuo- 
cruie jqgo ekspery menły w  tym kierunku posunę 
ły się bardzo daleko, gdyż sekretarz Edisona nie­
dawno oświadczył, żt' z  i) a rdzo znanej w Ameryce 
rośliny będzie można wytworzyć sztuczną gumę. 
spodziewać Uę należy, że funt tej gumy kosztować 
będzie 16 centów, a nie jaac dotychczas 75 centów, 
a więc guma potanieje o &ó procent Wiadomość 
ta wywołała w Ameryce powszechną st.us<»cję, jjo- 
nieważ Edison należy do tych badaczy, którzy 
przedwcześnie nie wy stępują publicznie, zanin 
ich badania do szczęśliwych nie doprowadzały re­
zultatów.

Wciąż pojawiają się wmaomo„ci o  sztucznej gu­
nie, widać z tego, że jest to problem w Ameryce 
bardzo aktualny. Dostawcą gumy dla Ameryki jest 
Anglja, która mając monopol na rympu świato­
wym, ttyiktuje formalnie eony i Pardzo poważne 
z tego źródła ciągnie dochciy Jeidyrym konku­
rentem A nglji Jest HoLandja, która posiada w  
sw ych kolonjach olbrzymie plantacje gumy. jW r z . 
(.zywistości sinieje naoiprodrikcja gumy, aie Anglj. 
dotychczas udało się uJrzyinać wysoka cen* n 
ter towar. IdOwią też, że chcąc nie chcąc będzie * 
musiała Anglja dopuścić HoLndiję do partycypowa 
cia w  zyskach.

Okręt, który zawiera bezcenny 
ładunek

W tych dniach wyjechał z  Genui we Włoszech 
do Londynu statek „Leonardo da Vinci‘‘ . Okręt ten 
zawiera chyba najdroższy, wprost bezcenny ładu­
nek, albowiem wiezie do Londynu n* wystawę 
włoskiej sztuki — aroydzipło malarski wa sięgają­
ce najdawniejszych czasów. Wiadomą jest rzeczą, 
że zbiory sztuki nie są w© Włoszech sceiRralizJowu 
nc, boz każdą prawie miasto posiada arcydzieła 
ogromnej wartośaL W Londynie ma się teraz od­
być wystawa sztuki włoskiij, a wszystkie kraje 
posiadające dzjeła włoskich mistrzów przyrzekły 
ją obesłać. Włochy postanowiły wysłać swoje ory 
girały, o Je rozumie się znajdują się w takim sta­
nie, że mogą odbyć taką podróż. Ekspedycja ta du­
że ko-.ztuje, ale koszta ponosi komitet angielski. 
W' każdym razie cały świat kulturalny życzy tema 
okrętowi szcŁfrttłwej podróży,
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Konferencja w sprawie trupów żydowskich
w ministerstwie oświaty

P n o d ifa n it le le  uniwersytetów i gmir. iytilowskihh naradzają się 
nad uresulow aniem  tel trudnej sprawy

(Telefonem od naszego korespondenta)

W  a r s z a w a .  9. 12. (Sin) Dziś odbyła się w  
ministerstwie oświaty konferencja przedstawi- 
oeh  uniwersytetów oraz gmin żydowskich, po­
święcona sprawie dostarczenia trupów żydow­
skich do prosektoriów. Konferencji przewodni­
czył dyrektor departamentu szkolnictwa wyż- 
jzego p Suchodolski, który zagaił obrady, o- 
świadczając, że konferencja ma za zadanie zna 
lezienie wyjścia z obecnej trudnej sytuacji. 
Akowca wyraził życzenie, by społeczeństwo ży 
dowskie dopomogło studentom żydowskim w  
dostarczaniu trupów do prosektoriów i tern sa­
mem przyczyniło się ilu uspokojenia atmosfery, 
panującej -na tle zaognienia sprawy.
' Profesor uniwersytetu warszawskiego dr. 

ł o Hi  przedstawił w  dłuższem przemówieniu sto 
sumki, panujące w  warszawskim zakładzie anato 
ulicznym, gdzie, jak wiadomo pod naciskiem u- 
niwersyietu. dostarczane są trupy żydowskie. 
W  związku z tein wzburzony nastrój uległ pew 
nej poprawie. Gdy nacisk jest mniejszy i mniej 
trupów żydowskich dostarcza się, sytuacja się 
pogarsza.

Rektor Kostanecki z Krakowa podkreślił dość 
dobre stosunki panujące pod względem dostar­
czania trupów na uniwersytecie krakowskim i 
wyraził nadzieję, że przy dobrej woli społe­
czeństwa żydowskiego uda się te dobre stosun 
ki nadal utrzymać.

Poseł Wygodzki oświadczył, że żadne społe­
czeństwo nie jest obowiązane do dostarczania 
trapów. Żydzi nie mają pod tym względem żad

nych obowiązków, *ul! formalnie, ani też z uwa 
gi na istniejące w  tej sprawie przepisy religijne. 
Mówca oświadcza, że jedynie państwo winno 
być zainteresowane w  rozwiązaniu tej sprawy, 
wyrażając przekonanie, że sprawę te ureguluje 
rozporządzenie, względnie ustawa o grzebaniu 
zmarłych.

Rabin prof. Schorr omawia filozoficzno-religij 
ną stronę zagadnienia.

Prezes zarządu krakowskiej gminy żydow­
skiej dr. Rafał Landau oświadcza, że opołeczeń 
stwo żydowskie w  Krakowie żywi pełne zaufa 
nie do prof. Kostaneckiego. Mówca podkreśla 
konieczność znalezienia wyjścia z obecnej sytua 
cji i wyraża nadzieję że w  wyniku obecnej kon 
ferencji wyjście takie będzie można zmaieść.

Poseł Farbsteln w  imieniu czterech najwięk­
szych gmin żydowskich (Warszawa, Lwów. 
Kraków. Wilno), składa memoriał domagający 
się uregulowania kwestii trupów drogą ustawy. 
Ustawa (a winna zawierać przepis, że o ile w  
ciągu 48 godzin po zgonie danego osobnika nie 
zgłosi się po odbiór zwłok, ani rodzina, ani też 
żaden z bliskich przyjaciół zwłoki mogą być od 
dane do prosektorium.

Dyr. Suchodolski reasumując wynik komferem 
cji oświadczył, iż ma nadzeję, iż dojdzie w  tej 

, sprawie do porozumienia i usunięcia tej tak cięż 
kiej bolączki, jaką jest dostarczanie trupów do 
prosektorjow.

„Specjalista od katastrof" Hocver
likwidnie skutki kraebu giełdowego
Na pierwszym  p ia n i®  znaczna zniżka podatków

W a s z y n g t o n ,  9. 12. PAT. Prezydent 
Hoover, którego przeciwnicy z obozu demukra 
tycznego nazywają specjalista, od katastrof ze 
zwykłą sobie energją zabrał się do pracy nad 
stabilizacją stosunków ekonomicznych, wypro­
wadzonych / równowagi krachem giełdowym. 
Gubernatorzy wszystkich stanów oświadczyli 
gotowość współpracowania z prez3’dentem, a 
przemysł i handel wypowiedział się jednomyśl­
nie za poparciem wysiłków Głowy Państwa. 
Administracja federalna ogłosiła już swoje pla 
ny, obejmujące m. in. 160 milonów dolarów 
zniżki podakowej. Uchwalenie 175 milionów

doalrów na budowę gmachów federalnych, pod 
wyższenie subwencji dla kompanji okrętowych 
amerykauskich za przewożenie poczty: Po­
szczególne stany planują wydatek 400 milio­
nów dolarów na rozmaite roboty publiczne. Su 
ma tych inwestycyj. mających poprawić sytua 
cję ekonomiczną sięga razem miljarda dola­
rów. Prace rozpoczną się z wiosną przyszłego 
roku. Wielkie przedsiębiorstwa użyteczności 
publicznej zawiadomiły Prezydenta Hoove|£i 
iż w roku przyszłym wydadzą na ulepszenia. 1 
ekspanzję półtora miljarda dolarów.

Bierny opór pracowników 
teatralnych we Wiedniu

W  i e d e ń, 9. 12. PAT. Pracownicy technicz 
ni teatrów państwowych rozpoczęli wczoraj 
bierny opór. Przedstawienie nowej sztuki 
Hauptmanna przedłużyło się z tego powodu o 
3 kwadranse. Związek solistów teatrów państwo 
wych uchwalił solidaryzować z personalem 
państwowym. Powodem biernego oporu jest 
odmowne stanowisku generalnej dyrekcji tea­
trów państwowych wobec żądań cennikowych 
persęnalu technicznego.

Prasa francuska krytykuje 
wystąpienie Schachta

P a r y ż ,  7. 12. PAT. Omawiając w dalszym 
ciągn memoriał’ Schachta dzienniki stwierdzają 
że stanowi on manewr, zmierzający do stwo­
rzenia trudności rządowi Rzeszy. „Le Journal 
zauważa, iż meinorjał ten świadczy o b,aku 
taktu ze strony Schachta wobec dyrektorów 
zagranicznych instytucyj emisyjnych, którzy 
moga ze swei strony potępić zdecydowanie kon 
cepcję prezydenta Banku Rzeszy.

Dzieła, które nie spodobały się
żonie Lenina 

M. in. Ta lm u d  „sk a za n y" na znisz­
czenie

M o s k w a .  7. 12. (A W ) Kierowniczka głów­
nego urzędu oświaty politycznej Krupska, żona 
Lenina, wydała rozporządzenie dokonania kon­
troli wszystkich bibliotek, znajdujących się na 
renie Sowietów oraz zniszczenie wszystkich 
dzieł o charakterze religijnym względnie meta­
fizycznym. Zgodnie z tern rozporządzeniem ma 
ją byC zniszczone Ewangelia. Koran. Talmud o- 
raz dzieła Kanta. Schopenhauera, Nietzschego, 
Spencera i Platona.

Nowy ambasador brytyjski 
wyjechał jisż do Moskwy

L o n d y n .  7. 12. (A W ) .Times" donosi, iż sir 
Esmond Ovey, powoła ny na stanowisko amba 
sadora angielskiego w Moskwie opuścił Londyn 
udając się do Rosji Sowieckiej. Przyjazd posła 
sowieckiego Sokolnikowa, w towarzystwie rad­
cy poselstwa dotychczasowego posła w W ar­
szawie Bogomołowa spodziewany jest już w  
dniach najbliższych. W  obecnej chwili po w y­
jeździć w dn. 5 bm. z Warszawy Sokolników i 
Bogomołuw odbywaja podióż do Paryża, gdzie 
nie zatrzymają się na dłużej.

NA HORYZONCIE P O L ITY C ZN Y M

Przygotowania do pieliiscytu 
w Niemczech

Jak wiadomo, plebiscyt nad „ustawą przeciwko u- 
jarzmieniu narodu niemieokiiego*) odbędzie się w ca 
'Jej f  Njnzy W doriu 22 grudnia br. Nacjonaliści nie­
mieccy domagali się wprawdzie, aby termin referen­
dum ludowego przesunięty został na chwilę później­
szą, chcąc w len sposób zyskać na czasie dla celów 
agitacyjnych, ale rząd niemiecki żądaniu temu oparł 
się z całą stanowczością, wychodząc ze słusznego 
założenia, iż plebiscyt powinien się odbyć przed o- 
twaroiem drugiej konferencji haskiej (co, jak wiado­
mo, nastąpić ma dnia 3 stycznia 1930), na której rcz 
strzygnięte być mają ostatecznie losy planu Youug„.

Pruski minister spraw wewnętrznych wydał już 
organom administracyjnym szczegółowe insirukcje, 
dotyczące przeprowadzenia głosowania ludowego. 
Glosowania ooibywać się będzie według okręgów wy 
borczych, tak simo, jak przy wyborach do parla­
mentu. W  każdyrn okręgu wyborczym akcją ple­
biscytową kierować -będzie specjalny inspektor wybór 
czy. k'Jtiy będzie miał do pomocy jednego zastępcę 
i kiWku członków komisji wyborczej. Aby zapobiec 
ewentualnemu kolportowaniu fałszywych pogłosek 
co do wyniku głosowania, zarządził minister spraw 
wewnętrznych, że każda komisja wyborcza natych­
miast po obliczeniu głosów potrać ma wynik do 
wiadomości publicznej. Obliczanie głosów odbywać 
się będzie w ten sposób, że liczyć się będnie w&zyst 
kie oddane głosy, a więc zarówno głosy „za“ 1 
„przeciw , jak tez i kartki biiałę i nieważne. Spray 
osób. uprawnionych do wzięcia udziału w  plebiscy­
cie nad „ustawą przeciwko ujarzmieniu narodu, nie­
mieckiego wyłożone są na wlidofc publiczny w odno
śnych komisjach wyborczych w czasie od 2 15
grudnia.

Z GIEŁDY
C lelda  krakowska

Kraków, 9. 12. 1929 Akcje otrzymane, i/olar lek­
ki, mocniejszy.

Akcje handlowe: Phanma 550.
Akcje przemysłowe: Parowozy 22, Nedwojoi

282
Papiery procentowe: 5-proc. Piem Pcnż dolaro­

wa 66.50, 4-proe. Piem. Foż. inwestycyjna 11750.
Zebranie giełdowe zaznaczyło rendi ację na ofiół 

utrzymaną Ruch mały przy dióbnych obrotach. 
Do transakcyj doszło jedynie Phajrtną po kursie 
lekko mocniejszym Parowoz wni i  lyienaCj-ywsłc 
bez zmiany. Większość efektów w  ziastoju. Z pan 
picxów procentowych 5-proc. Prem. P o i dołamo- 
wa i 4-proc. Prem. Paź. inwestycyjna mocniej przy 
silni ej szem zapotrzebowaniu i nieco większych' o- 
brotach.

Na pogiełdziu większych obrotów dokonano Poi. 
Konwersyjną po kursie 49.75* Gazami wschodnimi 
21.25. Bauik Z w. &p> Zarobkowych 78.50; Tenden­
cja utrzymana.

Waluty i dewizy oficjalnie bez ruchu.
Na rynku walutowym w oblotach prywatnych i  

międzybankowych nastrój dla dolara gotówkowe 
go mocniejszy przy większym popycie. Podaż nie­
wielka. W  Krakowie dolar gotówkowy 8 89 i  pó# 
do 8.90 i pół, czeki bankowo 8.89 i pół do 8.90 i 
pół. Warsza wa doi. 8.89—8,90 uzekii 8 89 i jedna 
czw. do 8.90 i jedna czw. Lwów  doi. 8.89 i jedna 
czw. do 8.90 i jedna czw., czeki 8.89 i pół do 8 90 
i pół. Katowice doi. 8.89 i pół do 8.90 i pół, czeki 
8.90—8.90 i trzy czw' Kurs płacenia Banku Polskie­
go nie uległ zmianie

*3ie?<£a poznar.ska
Poznańska giełda zbożowa z dnia 9. 12. 1929. 

Żyto cena transakcyjna 25 i trzy czw., cena ar jen- 
tncyjna 25 i ejdna czw. do 25 i trzy czw , pszenica 
36 i pół do 38 i pół, jęczmień 25—26. browarowy 
27— 30, owies 21—23. mąka żytnia 39 i pól. mąka 
pszenna 57—61, otręby żytnie 16—17, otręby pszen­
ne 18—19, groch polny 38—42. groch Wiktor ja 
42—49, groch Folgera 40-47. Uspusbienie słabsze.

———-W '""
WYJAZD P. DEWEY‘A. Doradca finansowy rządu 

eolskiego p. Charles Dewey wyjeżdża dnia 18 bm. do 
Paryża, gdzie zabawi 2—3 dni. skąd uda,się do 
Szwajcarii, do miasta Gsiaad. gdzie zatrzyma się 3 
dni. poczem powróci do Paryża. Z Paryża wyjeżdża 
p. Charles Dewcy do Ameryki na dłuższy pobyt, kitó 
ry potrwa przypuszczalnie 3—4 tygodnie.

Tym P. T. Prenumerafrrom z pro­
wincji, którzy nie odnowi" v-»u,łocznie 
fre c c n tra t)  na miesift < s t e / :eń Hi 
wstrzymamy z dniem 12. Lot. wysyJ 
naszego pisma.
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W a ln e  p a ra d y a
ŻYDOWSKI dom sd&rót 

■wojennych w Stanisławo 
wiie, ul. Matejki 44. poszu 
kuje wychowawcy (czy­
ni) nauczyciela (ki), Tyl­
ko z dobremi referencja- 
mi i pelnemi kwalifikacja 
m l 3273x

PODRÓŻUJĄCEGO do
zabrania kolekcji kżeszon 
kowej — na Malopołskę, 
Śląsk i Poznańskie poszu 
kuje sic. Zgłoszenia pod 
„0 “ do Adm. „N. Dzień 
nuta“ ._________________bP

POTRZEBA chłopca do 
sklepu- Zgłoszenia co ko 
senibłuma, ul. św. AgwK- 
szki 5, b. piętro, między 
godz. 2—3 pópoł. 3280x

li Porad po**mkuj

KONCYPJENT rutyno, 
wauy. z  przeszło cztero 
icauą praktyką prowin­
cjonalna. wszechstronnie 
z takową otonajoimony. 
r— poszukuje posady z 
dołem 1 gnu dnia. Zgłoszę 
ida pod JDe. F." do Ad- 
tnkł. „N. Driumika".

1339g

MŁODA siła biurowa, ze 
znajomością Uicbattesp, 
stenografii, — pisząca na 
maszynie, poszukuje po­
sady. Zgłoszenia ao Adm 

Dziennika" pod „Bar 
dro zdolna". 1 382f

STENOTYPISTKA poł- 
sfcomiemiecfca— znająca 
bocłiałteńe, zmieni posa­
dą. Zgłoszenia pod „Ste- 
■otypastka" do Adm „N. 
M con fta*. J357g

MŁODY człowiek z bran 
ty  sukiennej, dobre refe- 
•eacje, pragnie zmienić 
posadą. Łaskawe odpo­
wiedzi pod „Sumienny i 
zoomy' do Adm. „rłow.

1360g

U k a l e 3
LOKAL PRZEMYSŁO­

WY, SALA 160 M. K W , 
PRZESTRZENI 1 SKŁAD 
»  M. KWADRAT.— DO 
WYNAJĘCIA. — OCLA. 
DAC: UL. TARŁOW­
OM t, V  DOZOKCzyNI 
 3246.

POKÓJ do wyin|j»b dfat 
2 pudeoek a calem lob
i— częśóowwn atrzyma- 
metn. Zgtoszeoła do Adm. 
-Nowego Dałeooaca*4 pod 
„Wdowa po adwokacie". 
 ________________ I384g

1 LUB 2 pdaoje z kom­
fortem, nadające się na 
biuro anahJtelkity lub ko. 
meTajałne. do wynajęcia. 
Wiadomość: Btaro Stat- 
tera. Rynek 8. 3303er

KILKA dwu^Ktkojowych 
mieszkań z komfortem, 
oraz Mka sklepów przy 
ulicy Miodowej do wy­
najęcia. Wiadomość: Dr. 
Honowit z. Rynek 6.

3306er

MIESZKANIE 5 pokojo­
we. z komfortem, unieb- 
łowane, na 2—3 miesiące 
do oddania. Wiadomość: 
Biuro Stattera, Ryneik 8.

3305er

!<NankaiwycLowanie

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, ko­
respondencyjne, profeso­
ra Sekułowicza. Warsza 
wa. Żórawiia 42 a. KuTsy 
wyuczają listownie: bu- 
chąltrji, rachunkowości 
kupieckiej, koresponden­
cji handlowej, stenogra­
fii, nauki handlu, prawa, 
kaligrafii, pisania na ma 
szynach. towaroznaw­
stwa, angielskiego, fran­
cuskiego. niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej Po skończenia 
świadectwo. — Żądajcie 
prospektów! 3233

UDZIELAM l-ekcyj gry 
na skrzypcach na w a run 
kach przystępnych. Me­
toda pierwszorzędna, we 
dfog planu wiedeńskiej 
Akadcmji Muzycznej. — 
Zgłoszenia: Kraków, Zie­
lona 11, LI. piętro, front

NAJKORZYSTNIEJ KUPUJE SIĘ
Uncicunri;. Dywany w e ln iu n e , Firanki fi Kapy

w  firm ie

PRZEMYSŁ LINOLEUM
KRAKÓW , RYNEK S Ł O W N Y  10

?>rma Istnieje 30 łat. Au własnych sk ładów .

p p i f e S a r g i  p u b l i c z n a

PRZETARG na sprzedaz 912‘48 m. sześć, drewna 
użytkowego sosaiowego, 664'51 m. sześć, drewna u- 
żytkowego jodłowego i 200 mp. szczap opałowych 
dębowych z Nadleśnictwa Kozienice, — odbędzie się 
dinda 12 grudnia 1929 r., o godz. 12, w lokalu Dyrek­
cji Lasów Państwowych w  Radomiu, przy ul. Żerom 
skiego 53. Drewno znajduje się na zrębach odległych 
od stacj kolejowej Kozienice od 7 do 15 kim.

tofonmacyj udziela Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Radomiu, o T a z  Naoiiieśniiatwo Kozienice.

PIECYKI SAMOCHODOWE
ogrzewane >urą wydechową (dla autobusów! 
GAŚNICE, ZEGABY KONTROLNE, ŁAŃCUCHY 
ŚNIEGOWE oraz wszystkie przybory automobi­

lowe najlepiej zakupisz

sp. „ A U T C J C E L l Y P A M r *  o. o 
K r a k ó w ,  u f. P o d w a f e  5 . Teł. 3346.I

wMorka światowej sławy* 
=  znana od lat 40

Dla zdrowia dzieci!
fo e r  powagi Igfarslaa zalecany.

HflYft
ś ju d jo  snasiacziE

Tysiące podzlęto-̂ ań! SEE&

LW Ó W

Garderobę damską i dziecięcą
(<Sa chłopców do lat 12) wykonuje tanijo i bar­
dzo gustownie pracownia „Ogniska Pracy" w  
Krakowie, przy ul. Mikołajskiej 9, IL piętro. —  
Zamówienia przyjmuje się codziennie od godz. 
8— 1 -szej. —  Wykonanie bardzo staranne. 
j  i T — n n  r

WSZYSTKIE PRZYBORY
A U T O M O B I L O W I

najlepiej zakupisz

sp. ,«Al£TOCENTRALA“ , ,
Kraków , ul. Podw ale 5. Tel. 3346

opony,dętki, taim y barn nic o we, wskaźniki, 
sygnały automobilowe, narzędzi*,żarówki, 
akumulatory, lewarki (rak i), tatki L Ł  d.
Zamiejscowe zamówienia wysyłamy odwrotnie.

PRZETARG
Gmiua wyznaniowa żyaiowsłta Podgórze w Kra 

kowie, ogłasza ninlejszem pisemną licytację ofer 
tową na wydzierżawienie prawa poboru opłat od 
rytualnego nboju bydła i drobiu na czas od 1 sty­
cznia 1930 do 31 grudnia 1930 r.

Licytacja ofertowa odbędzie się dnia 15 grudnia 
o godzinie 12 w południe. Oferty należy składać 
w opieczętowanych kopertach w  lokalu Gminy 
pnzy ul. Józefińskiej 5, do rąk przewodniczącego, 
względnie do rąk urzędującego członka Zarządu 
lub sekretarza, za potwierdzeniem złożenia, co­
dziennie, z wyjątkiem piątku j soboty, w godzi­
nach między 3—4 popołudniu, a w  dniu licytacji 
między godz. 10—11 przedpołudniem. W  tym sa­
mym czasie i miejsca modna przeglądać warunki 
licytacyjne.

Cenę wywołania ustanawia się na 55.200 zł.
Wadium w wysokości 5% ceny wywołania na­

leży składać równocześnie z ofertą w gotówce 
lub na książeczkę Kasy Oszczędności, względnie 
Banku krakowskiego.

Gmina wyznaniowa żydowska Podgórze w  Kra 
kowde, zastrzega sobie prawo wyboru między 
ofertami lub też meza twierdzeń.® żadnej oferty.

Kraków, dnia 27 listopada 1929.
Przewodniczący Zarządu 
DR. EDWARD FERBER.

W y t w o r n ą  b i e l i z n ę
datrskća i męskę

o raz wszelkie zamówienia w  zakres biel Lany i 
haftu wchodzące, przyjmuje I szybko wykonuje 
pracownia „Ogniska Pracy" w  Krakowie, przy 
til. Mikołajskiej 9, II. piętro, od godz. 11‘30— 1*30.

B E Z P Ł A T N I E !
Redaktor Szyiler-Szkoinik (autor 
pnąc naukowych), określa chara­
kter, zdolności i przeznaczenie 
bezinteresownie. Napisz tenię, na­
zwisko. miesiąc urodzenia, otrzy­
masz analizę darmo. Poznasz, 
kim jesteś, kim być możesz War­
szawa, Psycho-Graiołog Szyłler- 
SzkołnJk, Nowowiejska 32, m. 6. Znaczkami poczto 
weml 75 gr. na przesyłkę załączyć. Przyjęcia oso­
biste płatne od godz. 11—7 wieczór 3047a

Sprzedaż 3
REKLAMA DLA KA2DE 
GO jest Kalendarz flrutu.
wy 1930. — 100 sztuk 80 
Zł. — Poleca: Papiernia 
Neumana, Dietla 55. Te­
lefon 1019. 1380g

MEBLE kuchenne w  pieT 
wszorzędmetn wykonanie1 
poleca nowo założony; 
magazyn. Jasna 8.

2P27x

PŁACHTY iuepreeuakal i
ne, ceraty, linoleum, cno 
dniał, dywany, h a r tw - . 
nia: M unit z, Kraków, nL' 
Bożego Ciała 19, fta j 
Rynek gt. 5. 2149x

KILIMY na 4—8 rat —
sprzt jajt dla tcldamy po 
cenach konkurencyjnych 
Wytwórnia „OSTOJA" 
Kraków, Juliusza Lett 5 
naprzeciw Parku Krako- 
wskiego. 3198ax

LUSTRA belgijskie. 
RAMY do obrazow, naj-'1 
taniej poleca: Korhhau-
ser, Kraków, Starowiśl­
na 21. aioóg

R ó żn e

3.000 dolarów do umiesz­
czenia na I. hipotekę w 
Krakowie. Zgłoszenia w 
kancelarii Adw. Dr. Sil- 
bersteina, Gołębia 3.

3307er

CHOROBY serca. Base­
dow. astma. Sanatorium 
„Salus" Dra Kupczyka
Kraków ul. Szujskiego.

WIECZORY DŁUGIE
uprzyjemnić sobie moż­
na tylko najświeższemu 
nowościami z wypoży­
czalni Adolfa Gnmplowi- 
cza, Bracka 9. front.

3.000 DOLARÓW do u-
lokowania ua I. hipotekę 
w Krakowie lub Podgó­
rzu. Wiadomość w kan­
celarii adwokata Dra Jas 
sema, plac Mariacki 1.

3195x

N A P R A W A  DYWA­
NÓW. Dywany perskie, 
kilimy do naprawy przyj 
muje .Dywan", Tkalnia 
dywanów, kilimów: Kra 
ków—Podgórze, Kingi 9, 
tramwaj 3. Poleca dy­
wany, kilimy- Ceny bez 
konjkuruecyjue. Telefon 
Nr. 1609. 2051 sse

£Z d ro jo w isk a

KRYNICA. PENSJONAT 
YOGLA i Hotel „Trzy 

Róże", urządzone z peł­
nym komfortem, otwarto 
od 15 grudnia, polecają 
pokoje z calodzJieunem u 
trzymaniem lub bez. — 
Zgłoszenia do 12 grudnia 
Vogei, Kraków, KanoelL 
cfcst 35. Telefon 4836.

3234er

ZAKOPANE. Pensjonat 
Piast", ul. Sienkiewicza, 
clefou 432. Idy Borzyko­

wskiej i Leonii Krautów- 
ny. Poleca pokoje słone­
czne. Komfort nowocze­
sny. Woda bieżąca w po­
koju. Kuchnia wyborowa 
Ceny przystępne. 3244x

W ydaw ca: Za Spółkę W yd. „.Now y Dziennik": Zygmunt HochwaJd. - • Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm BerkeJhammer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd  Mose*. — Now a Drukarnia Dziennikowi, Kruków, Orzestioow*# 7, pod zarządem Maktym&tiana Feldmana


